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Socznik V.

Przedpłata wynosi:
w Ktdkow'e.

miesięcznie 1 złr. 3E cnt., kwartdlire 4 złr., 
półrocznie 8  z łr , rocznie 16 złr.

Za odnoszenie- do domu dolicza się 15 cnt. 
mies!ęcznie.

Na prowincji I w całej monarcliji Austi o-Wng.: 
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr
Numer pojedyńczy 6 cnt na prowincji 10 cnt.

KURJER
w y c h o d z i  c t r t f e n n i s  9  g f d z l n r s  8  r a n o .

Cena ogłoszeń:
Za wersz petitowy, Iud jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., ze następne po 5 ent 
Diobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od w.ersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI11 —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Od Redakcji.

Dzisiejszy numer , Kuriera Pol­
skiego* skorfiskowata e. k. Pro­
kuratoria państwa za artykuł p. t. 
„Bułgaria w Wiedniu Konfiskata 
nastąpiła tak późno, ae zdołaliśmy 
iedynie dla miejscowych czytelni­
ków wydać drugi nakład z opu­
szczeniem imkrymmowanego arty­
kułu. Prenumeratorowie zamiej­
scowi otrzymają dzisiejszy numer 
jako dodatek do numeru ponie­
działkowego.

S Z A L E N I .
Głód i zaraza tępią ludność w głębi 

Rosji, kredyt jej zachwiany, ciemnota 
ludu coraz większa, w miarę, jak u- 
puda religijność. Tysiączne sekty roz­
rywają prawosławie. i naród w nieprzy­
jazne sobie, nawet caratowi wrogie 
gi-omady; duchowieństwo prawosławne 
nędzą i demoralizacją sponiewierane, 
ani powagi nie ma u ludu, ani wpły­
wu naii wywierać nie może, bo nie 
ma szacunku, którego sie pozbawiło 
pijaństwem i prostactwem, a nieuctwem. 
Na politykę rosyjską padł paraliż z rę­
ki trój przymierza. Spoiiczkowana w tra­
ktacie berlińskim, odbierała policzki, 
ile razy chciała być zuchwałą. Policz­
kowała ją mała Bułgarja ogłaszaniem 
not i aktów, dowodzących, że Rosja 
up?.dla się rrlą rozhójńka, truciciela 
i mordercy; policzkiem dla niej uwię-. 
zienie biskupa w Tirnowy, policzkiem 
małżeństwo ks. Ferdynanda i jego wy­
jazd z całym gabinetem na wesele. 
Według R osji, rządzą w Bułgarji uzur­
patorzy, znienawidzeni przez naród, a 
oto ci uzurpatorzy nie lękają się opu­
ścić kraju i zostawić go na opiece je­
dnego tylko ministra. -Także silnym 
musi być rząd w Bułgarii, jeżeli ksią­
żę wyjeżdża z kraju i zabiera z sobą 
wszystkich ministrów'!

Niegdyś byłaby Rosja dawno już 
zgniotła takiego śmiałego, acz małego 
przeciwnika, jak Bułgarja, a teraz u- 
daje humor, wyższość i dumę, oboję­
tność i pogardę, chociaż kipi z niena­
wiści i zemstą dysze. Aie _ nie może 
być inaczej, bo w chwili, gdy generał 
moskiewski Kaulbars, odbywał wycie­

czkę po Bułgarji i groził zemstą cara, 
w. delegacjach monarchii austro-wę­
gierskiej odezwał się wywołany przez 
Franciszka Smolkę głos ministra Kal- 
noky ego, iż armja moskiewska spot­
kałaby się na półwyspie bałkańskim 
z armatami Austro-Węgier. Wprawdzie 
buńczuczni oficerowie moskiewscy przy 
szampanie i wódce przysięgają, że na 
śniadanie zjedzą Austrję, ale sztab ge­
neralny w Petersburgu i car inne ma­
ją mniemanie o sile zbrojnej monar­
chii habsburskiej i wiedzą, że tem śnia­
daniem Rosjaby się udławiła.

Więc bezsilna, sparaliżowana, we­
wnątrz pulchniejąca Rosja carska, jest 
choraSbo zepchnięta z drogi ekspan- 
zywnej pnliiyd. Jak tygrys w klatce 
żelaznej zamknięty, rzuca się, miota, 
i z tem większą wściekłością. szarpie, 
pożera i drapie pazurem wszystko, co 
do klatki mu wpadło, co w niej się 
znajduje. Zepchnięta z drogi zaborów 
i grabieży, dusi, dławi, grabi narody 
już podbite, bo to jej natura, jej pra­
wo bytu, jej klątwa dziejowa : grabić, 
rozbijać, niszczyć, a niczego nie two­
rzyć. Jest siłą destrukcyjną dla cywili­
zacji, nie była nigdy konstrukcyjną; 
jest w niej tradycja tatarstwa, duch 
mongolski, siła trucizny.

Ostatnie gwałfy w Kielcach, zam­
kniecie seminarjum na cztery łata, wy­
wiezienie księży-profesorów do eytade- 
f ,  piojekt nowego podziału Królestwa, 
by Lubelsb i e i Augustowskie do za­
branych krajów przyłączyć, jako od­
wiecznie rosyjskie ziem ie"; nowe roz­
porządzenia, skazujące księży katoli­
ckich na więzienie i pozbawienie go­
dności kapłańskiej, w razie udzielenia 
Sakramentów śś. Drawosławnym, choć­
by n i e ś w i a d o m i e ,  —  to już nie 
gwałt i nadużycie rządu tyranskiego, ale 
szał dzikiego zwierza, szał iście neroń- 
sln Owo rozporządzenie może w kró­
tkim czasie usunąć całe duchowieństwo 
katolickie. Przybędzie do księdza szpieg 
moskal, uda katolika, poprosi o spo­
wiedź i komunię, poczem doniesie rzą­
dowi i ksiądz zgubiony, usunięty. A 
czyż podobna księdzu znać osobiście 
wszystkich swoich parafjan, gdy do 
parafji po kilkanaście tysięcy katolików 
należy, gdy tyle kościołów pozamyka­
no i parafj poznoszono 1

Dotąd mógł ksiądz jeździć ze wsi 
do wsi w obrębie swej parafji, i bo­
daj w kaplicach cmentarnych udzielać 
ś. ś. Sakramentów i nauk religijnych; 
obecnie zabroniono tego najsurowiej, 
O kilka, często o 5 i 6 mil. a nawet 
o dziesięć do kościoła iść musi kato­
lik, więc zaledwie może raz lub dwa

razy do roku tam pójdzie. Czyż w ta- 
kLh stosunkach może proboszcz znać 
swoich parawan? czyż w takich sto­
sunkach nie może mu się codzień zda­
rzyć, że jakiś szpieg uda katolika i 
Sakramenty z rąk księdza przyjmie ?

Spoliczkowani, wzgardzeni, 'zniena­
widzeni, szaleją, jak szalał Rzym Ne­
rona i Djcklecjana; zgraja oszalałych 
panrusystów (bo panąlawistów nawet 
już brakło), jak pretorianie jedni, jak 
gladiatorzy drudzy, straszną orgję uci­
sku wyprawia, niepomna, że lud wła­
sny gijiie z głodu i zarazy, że tyrań- 
stwo wtedy bywa najsroźsze, gdy śmierć 
mu piszą już dzieje. Gdy starożytny 
Rzym umierał, szaleńcy i zezwierzęce­
ni byli w nim u stera.

Szalejcie po nerońsku my nie zgi­
niemy, jak nie zgiliął krzyż za Neio- 
na. Pogaństwo rzymskie zmarniało, 
przepadło —  na Rzymie krzyż zaja­
śniał. Tatarstwo wasze musi złamać 
cywilizacja, a brzmieć nie przestanie 
pieśń nasza: „Jeszcze nie zginęła".

S P R A W A  T U R P I N A .

Dziennik F iga ro  podaje dalszy ciąg roz ­
m ow y Turpina z Cadranem , w  więzieniu w 
Etampes.

Przytaczam y ją  tutaj .v streszczeniu.
„Jedyną rzeczą, jaką mi można zarzucić 

jest ta, że w chodziłem  w  układy z A nglją 
i chciałem  odprzedać odkrycie melinitu 
tam tejszemu towarzystwu przem ysłowem u 
Cofnąłem  się jednak i chociaż przez dwa 
lata ciągle mnie proszono, nie uległem . 
W reszcie zniosłem  się z ministerium wojny. 
O św iadczono mi tam przez p. Ram pout, 
że jeżeli nie chcę się zgodzić na warunki, 
postaw ione przez Francję, to przynajm niej 
pow inienem  spiZeuae * y nata^ek jed ^ m n i 
z m ocarstw  zaprzyjaźnionych. Jenerał Ma- 
thieu, ośw iadczył k ró tk o : „N ie chcem y, aby 
w iedziano, że Turpin jesL odkryw cą meli­
nitu

Czekałem jeszcze dość długo Tym czasem  
prasa zaczęła ranie atakow ać na wszystkie 
strony i zaprzeczała mi wynalazku- Udałem się 
do m inistrów, prezydentów  Izby deputo­
w anych i senatu, błagałem , aby melinit po 
został we Francji i służył tylko do je j c e ­
lów . W szystko napzóżno. W idząc, że sta­
now czo nie chcą korzystać z m ojego w y­
nalazku, postanow łem skorzystać z praw 
nn przysługujących.

R ozpocząłem  traktowanie z londyóskiem  
towarzystwem  Arm stronga. Spostrzegłem  
jednak, że tow arzystw o posiada już plany 
i rozpoczyna fabrykow ać pociski do dział, 
w edług m oich rozm iarów.

Zostałem  więc zdradzony, gdyż i inne 
dokum enty, które przytoczyłem  w  broszu 
rze, przeszły w ręce angielskie bez mego 
pozw olenia

R esztę, już wiesz dobrze. Zerw ałem  u­

kłady z Arm strongiem  i Triponetem . Za 
pow rotem  do Paryża, poin form ow ałem  kil­
ku urzędników ministerjum w ojny o w y­
daniu planów , lecz rewelacje m oje pokryto 
milczeniem.

JaKŻe się zdziwiłem, zobaczywszy na wy­
stawie pow szechnej 1889 r. pociski m elini- 
tow e. Mało jeszcze, lecz urządzano z niemi 
próby publiczne w Salnt-Etienne, na któ­
rych by ł obecnym  pułkownik Dyer, dyrektor 
fabryki stali Armstronga. Oburzony, poda­
łem  skargę do prokuratora, ale także na- 
prożno. Pukałem do drzwi ministra wojny 
Freycineta, z dow odam i w  ręku, lecz i tam 
mnie nie wysłuchano. Nie chciano wcale 
ścigać Triponeta. Zrozpaczony, chwyciłem  
się decydującego środka i wydałem  b ro ­
szurę.

—  W  jaki sposób postępow ano z tooą 
w sądzie? —  zapytał Gadrane

— Co do sędziego śledczego Athalina, 
to nie m ogę się na niego skarżyć, bo  dzia­
ła ł uczciw ie Jednakże zauważyłem  pew ne 
nieformalności, Jenerał Nismes w ydelegow a­
ny został przez Freycineta i był 'obecnym  
podczas przesłuchania. Chciałem  zap rote ­
stow ać, lecz czując się zupełnie niewinnym, 
było nu oDojetnem, czy się znajdzie w  ga­
binecie sędziego, lub n ie?

Pragniono w m ów ić, że należałem  z Ti i 
ponetem , do wydania sposobu  tabrykacji 
melinitu A rm strongow i, lecz Fassler sta­
now czo zaprzeczył mem u udziałow i w te; 
marninacji. Na posiedzeniu sądu przysię­
głych obecnych  było czterech oficerów  z m i­
nisterjum, między niemi i jenera ł Laćvoeat. 
Gdy się go zapytano o don iosłość w yda 
my eh planów  dla Angiji, odpow iedział, iż 
w  tej materji nie m oże zabierać głosu. Na 
odchodnem  wydał T riponetow : św iadectw o 
uczciw ości.

—| Ależ jenerał L advorat żądał, żeby go 
staw iono przed kom isją śledczą, celem  oczy­
szczenia się z zarzutów.

—  M ów iono mi o tem w więzieniu. O de­
grał ohydną kom edję. W iedział o tem d o ­
brze, że komisja się nie zbierze, a Freyci 
net pokryje go sw oją  osobą.

—  Po ogłoszeniu  w yrobu dzienniki p o ­
dały, żeś wyraził żal z pow od u  aktpw, p o ­
m ieszczonych w  broszurze nrzeciw ko mini- 
iterium w ojny, ą e łow nie g en era łom ; Lad- 

ydcat i M aihieu.
—  T o  fa łsz! arcytałsz! — krzyknął T u r­

pin. Nic nie cofałem  i nic nie odw oływ a 
łem .

W reszcie Cadrane m usiał się Dozegna. 
ze swoim niefortunnym przyjacielem . Z ape­
wnił go że wkrótce odzyska w olnos i s ło ­
w a jego sprawdziły się. /

Turpin  będzie dalej pracow ał dla/ Francji, 
ale czy jeg o  w rogow ie i zdrajci ('własnego 
kraju będą  ukarani? —  to w ątpić należy.

Zanadto jeszcze sa potężni i 'z n o w u  zr 
nadto w yszłoby na jaw  brudnych i mętnych 
sprawek radykalistów Jrancuzkich.

ktycznym w ładcą tego m ałego kraiku. R e ­
gentów uv 'ęz ił i od  wojska sam odebrał 
przysięgę. Ow piorun, w ypadły z p ogod n e ­
go nieba, w  pierw szej chwili w yw oła ł prze­
rażenie w całej E uropie, a giełda, najczul­
szy barom etr na wszelkie zmiany polityczne, 
pow itała przew rót belgradzki, ogrom ną zni­
żką wszystkich papierów  w artościow ych

Przed kilku jeszcze dniami, jeden  z p o ­
ważniejszych dzienników w iedeńskich p o ­
w iedział, iż państwa bałkańskie, straciły 
znaczenie i zmiany, jakie m ogłyby tam na­
stąpić, zupełnie nie grożą ogólnem u p ok o ­
jow i R ył to najczystszy paradoks, bo  iak 
przed k iku  laty, tak i onecnie, Serbja, Buł- 
gaija, lub jak; inny kraik na Bałkanie są 
zawsze przycichły mi wulkanami, a w ybuch 
ich. m oże ob jąć pożarem  i całą Europę

Serbja, sama z siebie, nie przedstawia 
żadnego niebezpieczeństw a, bo  czy tam rzą­
dzą rege.t2i, lub król Aleksander, to wszy­
stko jedno, i osobistości nie odgryw ają ż a ­
dnej roii. Zupełnie inna rzecz z pobudka­
mi, które wyw ołały przesilenie. Jak w iado­
m o, ścierają się tam dwie p a rtje : liberalna 
i radykalna. Pierwsza sprzyja n.ejako A u - 
strji, druga, otw arcie trzyma z R osją . Król 
A leksander jest jeszcze dzieckiem  i najw ię­
cej naiwny umysł nie posądzi go, aby dzia­
ła ł z w tajnej inicjatywy i porw ał się nr 
tak ważny krok, jak usunięcie w ładzy re­
gentów  Tutaj trzeba szukać głębszych przy­
czyn. P odróż królow ej Natalji do Konstan­
tynopola, jaj narady z rosyjskim  am basa­
dorem  Nelidoweru i wreszcie huczne de­
m onstracje. odbyte przed gm achem  posel­
stwa rosyjskiego w Belgradzie, az nadto 
dow odzą, że sp sak był ukartowany, p od  
egidą R osji i jej agenci, byli g łów nie czyn­
ni. Pow ołanie gabinetu radykalnego, stwier­
dza dosadnie tę hypotezę i dziś Serbja 

..rzuciła się w objęcia  sw ego połnocnego 
opiekuna, porzucając sw ego dawniejszego 
sprzym ierzeńca — Austrję.

W  tej chwili, R osja  zaszachow ała w ie­
deńskich polityków. Partja jeduak me jest 
jeszcze rozegraną, bo w iem y z kim mamy 
do czynienia. Otwarny w róg, zawsze jest 
lepszym od  tałszywego przyjaciela i są źfć 
należy, ze rząd austriacki potrafi złem u 

. zaradzić.
N atiralnie, królow a Nataija, w krótce się 

zjaw i w  Belgradzie, a z  jej pow id łem  roz­
poczną się intrygi i starania, około  zniw e­
czenia resztki w p ływ ów  austrjackich. Nie 
tylko m leresa polityczne, ale różne p izea - 
siębiorstwa przem ysłow e, znajdujące się w 
rękach obywateli austrjackich, będą więc 
serjc zagrozonew Serb ji. Tutaj kunktatorstwo, 
m oże tylko zaszkodzić sprawie i jest n S -  
większy czas. aby Austrja silnie zamanife­
stow ała sw oją w olę.

T ogo  się spodziew am y i to pow inno na­
stąpić.

Przewrót w Se-eraiizia.
W  nocy z dnia 13 na 14 kwietnia, na­

stąpił don iosły  fakt w  stolicy Serbji i m ło ­
dociany król Aleksander I. ogłosił się fa ­

i bieżącej cnwi!i.
A  to się świat rozju sza ł z nastającą w io­

sną! Zew sząd nadlatują listy i telegramy, 
jak jaskółki, zwiastując niespodzianki. S e i- 
b.a ‘ i Belgia ściągają na się uwagę pow sze­
chną, tak iż m im ow oli schodzą na plan

i m o s e  i  a Ł r a a
p o  w i e ś ć

J ó z e f a  d o l s k i e g o .

6)

—  E e ! 
znajomy-

(Ciąg dalszy).

Pan Józef co  innego, to nasz dawny

— T ow arzystw o dla tw ego ojca, w sam raz się 
dobrali. Ty jesteś stw orzona do lepszej sfery.

—  Do jakiej m am o ?
— Co zr dziecko z c ń b ie ! Jak zostaniesz panią 

rnecenasową zobaczysz gdzie cię twój mąż p op row a ­
dzi. P o  dywanach będziesz chodzić i pow ozam i je  
ździć, a wszyscy kłaniać ci się będą do samych nóg. 
O m e pozw oliłabym  nigdy, abyś "zustaia żona stu­
denta !

- -  A leż  pan Józef jest już asystentem.
Julro m ufę nim nie być, a jak egzaminu nie 

zda, to bęazie repetow ał.
-— M am a zawsze ma coś do pana Józefa.
—  Ciekawam bardzo m oje Klarciu, czybyś nie 

w olała sama zostać panią m ecenasow ą ?
Klarcia spuściła oczy Jo ziemi, rumieniąc się po 

same uszy.
’. _r’I'.zec*e  ̂ to nie adeninie zależy —  odrzekła 

po chwili, jak mam a każe, to pójdę ża pana Grzybka.
W ic . ę, że się w  tobie m oja krew obudziła.

— Ja i pana Józefa lubię bardzo, ale zupełn ie 
inaczej.

—  Całe nieszczęście, że ci poezjam i przew rócił 
trochę głów kę, a za wiersze nie dostaniesz przecie 
ob ia d u .

—  Mama znr żvcie, w ięc ja  mamie wierzę, ch o ­
ciaż mi często żal pana Józefa. Może byłam  nawet 
dla n e g o  trochę niegrzeczną i pogn iew ał się na nas, 
bo  nie przychodzi.

— Panu B ogu za to dziękuję, że nas nie na­
chodzi: chociaż jak przyjdzie, to go nie trzeba całkiem 
odpędzać.

—  A p ocóż  go m am o łudzić mam daremnie, 
k’ “ dy mam w yjść za Grzybka.

— Widzisz Klarciu, nie zawadzi, jeśli koło pan ­
ny kręci się w ięcej konkurentów,

— A  co ja  z nimi będę potem  rob ić?
—  O dejdą sami tak jak przyszli, o to się nie 

kłopocz. Tylko znów  nie trzeba być zbyt czułą.
—  Kiedy ja  m am o nie potrafię być inną jak 

jestem .
— Potrafisz z pew nością, jeśli chcesz być na 

praw dę panią m ecenasow ą.
Klarcia raki spiekła, a przelotny uśmiech odsła­

niał dumę, jaką podnieca ł w niej szumny tytuł m ece­
nasowej. Była istotnie piękną, w tej chwili. Bielutka 
jej twarzyczka, okraszona rum ieńcem , m iała urok św ie­
żego kwiatu, na którym jeszcze rosa drży poranna. 
Skrom na sukienka pow abem  prostoty zdobiła  wiotką 
i szczupłą jej postać, nieuderzaiącą niczem, a jednak 
pociągającą.

Z nieudaną czułością pocałow ała ją  matka w
czoło

— Jakie to szczęście —  rzekła, że do tylu wdzię

ków  przyłączył się rozum ek. Jestem z ciebie damną, 
m oja Klarciu.

D zw onek znów się oz wał, tym razem ledw o d o ­
słyszalnym dźwiękiem.

Kam ocki dobra chwilę przeczekawszy na scho­
dach, aby przyjść do siebie po niem iłem  spotkaniu 
z Grzybkiem, zdecydow ał się wreszcie zadzw onić.

—  Pew nie Kasia wraca z pieniędzm i od  o jczu l­
ka —  ozw ała się Klarcia.

—  Któżby inny ! Już dobra godzina jak ją  p o ­
słałam z kartką, aby nam ojciec przysłał na sprawun- 
k1 Znierz się Klarciu, obliczę się ze sługą i pójdziem y 
do kraw cow ej. Radabym , abyś za dnia przymierzyła 
suknię.

D zw onek zadźwięczał po raz wtóry nieco sil­
niej.

— Idę ju ż otw orzyć, aby dziewczyna nie zamar­
zła podedrzw iam i, a ty ubieraj się K lardu co prędzej, 
Do guzdralska z ciebie nielada.

M ówiąc to wyszła matka z p ok o ju , a Kiaicia 
usiadła przed zwierciadłem . Oczy, które przed chwilą 
skromnie pochyleły  się ku ziemi, zajaśniały teraz nie­
ukrywaną już dumą i zadow olen i m .

—  Nie jestem  w ięc -  m ów iła do siebie —  bie 
dnym kopciuszKiem, z którego żaitow ały sobie nieraz 
n i  pensji koleżanki, a szczególniej nieznośna Walerka. 
W iecznie prześladow ały mnie Kam ockim. Niech się 
teraz przekonają, że w cale go nie potrzebuję, bo m o­
gę m ieć stu innych. Przecież nie szukałam Grzy bk i, 
a porzucił dla mnie W alerkę, m im o je j majątku i d łu ­
gich czarnych w łosów , którymi przechwalała się dc 
znudzenia na pensji PrzeKona się w niedzielę na ba­
lu, kto ma większe pow od zen ie : k op t uszek, ̂  czy ona, 
w zór doskonałości, jak :e tylko na św ięcie istnieją. K oło 
mnie bedzie Grzybek, będą wszyscy K a m ocd  w praw ­
dzie się gniewa, ale Jak mu pow iem , przyjdzie z p e ­

w nością i sprow adzi cały świat do nóg m oich na 
przekór W nlerce.

P~ni Grzesicka w chodziła  w tej chwili z K am o­
ckim. K iaicia  zobaczyła len w lustrze, wstała w ięc co 
prędzej i i  uśm iechem , z poza  ktorego wyzierała nie 
tal: życzlnraśc jak  pew n ość siebie, zblizyła się zw olna 
do gościa

Kam ocki tłum aczył właśnie m atce, że przybył 
z polecenia je j męża, którego ważne prace zatrzymują 
dziś w hi.irze.

—  W  kawiarni wiedeńskiej — popraw iła  P rze­
sieka.

— A lez !
—  Przychodził tu pizecież v osłaniec, który w y ­

raźnie powiedział, że dostał kartkę w  kawiarni, ch o ­
ciaż kazano mu pow ,cdzieć, że posłano go z biura. 
Nie tak łatw o w b łą d m n ie  w prow adzić.

—  Fan radca m ógł wstąpić do kawiarni na małą 
chwilę.

— A  do domu nie mógc w stąpić ? Przecież wie, 
że miałyśmy pójść :a sprawunkam i z Klarcią.

K:rnncki zw rócił się Jo Klarci, która wuała gc 
w tej chwili iak niew olnika przykutego zbyt m ocno, 
aby się m ogły rozerw ać pęta.

Ujea m ogło  20Ś zajść niespodzianie —  ozwała 
się Klarcia, m ieszając się do  rozm ow y, ale nam zeszedł 
;zas uredko, c miałyśmy bardzo m iłego g o śca . Nie 
,ga , ws n aw ę. panie Józefie, t t o  m a dziś zasługę, że 

widzisz mnie w eso łą ?
Nie w idzę w  tem nic nadzw yczajnego, że wio' 

sna ,est pogodną.
P r .ecież i w czasie wiosny padają deszcze.
Jeśli w :osna jest b r z y d k ą .. .

(Ciąg daUsy na j tąp i).
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drugi niemniej ważne sprawy, jak  hom erule, 
zatarg norw esko-szw edzki, a m ało co już 
słychać o podstarzałych Panam ie i Pana­
mi nie. I i o d aj czy rew elacje ahlwardtowskie 
wytrzymają konkurencję z tym nawałem  
nowin bez przesady sensacyjnych tj. s p r a  
w i a j ?i c y c h w r a ż e n i e ,  a że to już za 
burzeniom kolińskim z pew nością się nie 
uda, w tern rzecz prasy libera lno-zydow - 
skiej. która umie zdarzenia nie będące je j 
na rękę, przyćm ić lub światłem fałszywem 
obrzucić. Od zielonego Erynu po podgórze 
bałkańskie ten sam gwar i życie Z d aw ało ­
by się , jak gdyby przez czas dług- na to 
się wszystko składało, aby poh m  naraz, 
na wszystkich punktach nastąpił w ybuch

Zurjenfow ać się w  tym chaosie w cale nie 
łutw ó. Następstw, takiej np. rew olucji Lia- 
łogrodzkiej któż dziś dopatrzy? Z czem 
ją  w iązać? z gwałtam i w yborczym i, jakich się 
dopuszczali regenci ? czy też m oże tej g o ­
rączkow ej polityki, która za każdą cenę 
chciała się utrzymać przy władzy, m ieć za 
sobą chociażby sztucznie stw orzoną situp- 
czynę i pozornie naród — czyby je j nie za 
skutek uw ażać nader doniosłego dla Ser­
bii faktu, jakiego ąz u w od  gaskońskich 
w  Biarritz poszukać trzeba? Kto dziś przy­
chodzi do steru, czy w istocie szesnastole­
tni A lfk san der? czy poza  nim nikt nie stoi, 
np. pojednani z sobą i z ca iem  rodzice? 
T o  pew na, iż o ile przew rót w  Serbii spro­
w adzić m oże doniosłe zmiony w dyplom a­
tycznych stosunkach w schodu E uropy, o tyle 
walka o g łosow anie pow szechne w Belgii 
liczyć się zawsze będzie do pocfszechno- 
dziejow ych zdarzeń jak hom erule, do p o ­
tężnych socjalnych rew olucyj, które zapisują 
się trwale w histoiji narodow . Testto po­
niekąd pierwsza próba wystąpienia socjali­
zmu, jako czynnego pozytyw nego działacza, 
próba  użycia cnganizaeji „prolelarjatu" dla 
ok-eślonych  celów . O zaże się, czy interesy 
polityczne dla mas roboczych  zasobne są 
w ponętę, jaką dotychczas zdawała się m ieć 
jedyn ie żądza popraw ienia matąrjalnego. 
bytu.

Ciekawa rzecz, jak d ługo potrw a sr.rejk,—  
podobnie jak ów  strejk starorzymskiego 
plebsu, zwany wyjściem  na górę św.ętfj, — 
poczęty w imię haseł walni o prayro (poza 
którymi niew ątpliw ie kryją się, ale też tylko 
k r y j ą  ekononom iczne dążności). W ynik 
belgijskich zapasów  m ieć będzie niespożyte 
idealne znaczenie dla świata cyw ilizow ane­
go, a że z góry przesądzać nie m ożna rja 
niekorzyść strony dążącej do zmian, w y­
p ływ a to stąd. iz wałcza z sobą rozważm , 
ale wytrwali flam andowie, że organizacja 
pruletarjatu belgijskiego jest najl ardzie? 
zwartą na św iecie (czytaj W yzew a. Sociai- 
lisme), że wreszcie sąsiednie państwa, F ran ­
cja i Niemcy oddaw na organizację swą po- 
L tyczną oparły na głosow aniu powszechnemu 
co jako  pr.zykład oddziałać m oże na posta 
now ienia B elgów , i to wcale nie tak bar­
dzo zastraszający, głosow anie powszechne 
Łowieni bynajm niej idenfycznem  się nie o* 
kazało z t. z. „dyktaturą prolelarjatutt ..

P rzechodząc m  meclias res, do kromki 
szczegółów , niepodoDna, byśmy nie rozp o­
częli od  Serbji. Któż to jest zatem rak w sła ­
wiony w  chwili obecn ej król A leksander? 
Jestto dziecko nieledw ie. U rodził się dnia 
14 sierpnia 1876 r., liczy zatem lat 19 
miesięcy 8. W  myśl konstytucji serbskiej 
dossedłby do pełnoletności w 1894 r. W 
ogłoszeniu  się zatem przedw cześnie p e łn o ­
letnim, tkwi zamach stanu, i istotne po 
gw ałcenie ustaw obow iązujących Na tron 
wstąpił w dniu 6 m arca 1889 r „  t. j  w 
chwili abdykacji Milana. R egentów  m iano­
w ał Milan, ustępując. Z iazu  usiłowali w ejść 
w porozum ienie z radykałami W ynikiem 
tych dążeń pojednaw czych  hyło umiarkowane 
ministerstwo Tauszanow icza. Kom binacja 
ta jednak zaw iodła. Z kulei przyszedł du 
steru skrajnie radykalny gabinet Pasicza, 
ktury tak bardzo zrujnow ał finanse, iż na 
w iosnę 1892 r wstrzymane zostały w ypła­
ty urzędnikuui i oficerom  wojsk. Gabinet 
A w akum ow icza zrazu moskalciilski, późu.ej 
usiłow ał w ejść w porozum ienie z A ustro- 
W ęgram i, w idząc w  niem jedyną drogę pc- 
p n wi i n i a  dobrobytu m alerjalnego kraju, 
R ozstrój się w zm agał, Serbję szarpać p o ­
częły frakcje. W reszcie po rozwiązaniu Sku- 
pczyny i rozpisaniu n ouyeh  wyLorów , sy 
tuacja była tak mętną, iż już nie było w ia­
dom o. czy jest jaka Skupczyna legalna, le­
galna większość, rząd na niej legalnie opar 
ty. Jeśli Milan ustępując w chwili, kiedy mu 
radyk a łov ie  odjęli część władzy, chciał dać 
nauczkę Serbom , csl niechybnie osiągnął. 
Zbytnia sw oboda  zamieniła sie w końcu w 
bezrząd. Byłaby jednakże taka lekcja zbyt ’ 
kusztowną.

D okicz, m w y prezydent ministrów był 
p ized  paiu  laty nauczycielem króla , później 
prezydentem  rady stanu, jest z przekonań 
radykałem  Z innych ministrów generał 
Franasow icz zalicza się do postępow ców . 
Były adjutan* króla M ila n a p ia s to w a ł tekę 
spraw zagranicznych w gabinecie Garasza- 
nina, teraz otrzym uje portfel wojny.

W ieczór, dnia 13 b. m., tłum y dem on­
strowały entuzjastycznie przed pi selstwem 
rosyjskiem , konakiern królewskim i m ieszka­
niem Garaszanina. natomiast kocią muzykę 
wypraw>ły A w akum ow iczow i i m etropolicie 
M ichałowi.

II ten er A llq . Zig. ogłasza interview sw e­
go w spółpracow nika z S im iczem , posłem  
serbskim przy dworze wiedeńskim. Simicz 
wyjaśnia postępek króla jak  następu je. Do 
kroku ow ego król był zmuszony, było to 
jedyn e m ożliwe w yiście: obalając nieudolną 
regen cję , król oszczędził jedynie krajowi 
kilkunastu miesięcy niesnasek. W inę p on o ­
szą liberałow ie, którzy pewni siebie, ża­
dnych ustępstw nie chcieli porob ić. Jeszcze 
przed dw om a tygodniami kom prom is m ię­
dzy partjarni był m ożliwy. Odrzucili go za­
sadniczo liberałow ie.

W  Belgji sytuacja niezmieniona. Jako 
sym ptom al niebezpieczny w ym ien ia ją , iż 
1500 robotn ików  z R oubuR  przeszło do

Gandawy. W  R cubaix cieszy się wielkiem 
pow odzeniem  anarchizm. R ob  tnicy stam­
tąd pochodzący  łatw o dać m oglm y inicja­
tywę do gw ałtów  i ruchawki.

W Gandawie strejkuje 25.000 robotników .
Unia 13 b. m. pow tórzyły się rozruchy 

uliczne w  Brukseli. O koło 5000 dem onstran­
tów przeciągało przez ulice. P otłuczono na 
miazgę okna wielu sklepów  i kawiarń P o ­
licja usiłow ała płazując rozpędzić- tłum, 
udało się to dop ie io  konnej gw ard i naro­
dow ej. W starciu został ciężko poraniony 
jed en  tsjny ajent policji W ielu  robotn ików  
odniosło lżejsze lub cięższe rany. 3 areszto­
wano, lecz już nazajutrz po przesłuchaniu 
w ypuszczono na w olność. O koło 1-ej w  n o ­
cy .przywrócony został porządek

Podczas kiedy na ulicach miasta gwarno 
i rojno, w  m uracn gm acnu Izby reprezen­
tantów obraduje żmudnie kumisja 21, nad 
szeregiem dalszych projektów  rewizji kon 
stytucji N ajwięcej szans ma za sobą, jak 
się zdaje, wniosek Nyssena. O piew a on jak 
n astępu je :

Każdy Belgijczyk, liczący pow yżej lat 25 
życia, zamieszkały od roku gdziekolw iak- 
bądz stale, ma w tejże m iejscow ości prawo 
w yborcze. Głos podw ójny  lub potrójny 
(2 3 głosy), m ają : 1) 35 letni i wyżej żo ­
naci ludzie lub w dow cy dzietni, uiszczający 
5 franków podatków  bezpośrednich 2) 25- 
letni i wyżej posiadacze nieruchom ości w 
wai tości 20U0 franków, lub też kapitału, da­
jącego 1000 franków odsetek rocznych. 3) 25- 
letni i wyżej dyplom ow ani abiturjenci szkól 
średnich i wyższych.

Dalszy ( iąg dyskusji w sprawie bilu o h o ­
m eru le: kanclerz skarbu Plarcourt oznajmia, 
iż budżet będzie wniesiony dopiero po za­
łatwieniu bilu. Sekretarz stanu dla spraw 
w ojskow ych Cam pbell - Bannermann w yja­
śnia, iż w ojsko po uchwaleniu bilu będzie 
m iało, jak i teraz, jedn ego w odza. W icekról 
będzie miał jednakże prawo posługiw ania 
się armją w  celach państw ow ych irlan­
dzkich. John R edm ond  widział .zaletę bilu 
w  tern, iż jest krokiem naprzód na drodze 
federalizmu. Organizacja finansów nie jest 
jednakże trafną.

Zw raca pow szechną uwagę nagły wyjazd 
jenerał-gubernatora Hurki do Francji W e ­
dług Koln. Z ig. Ilurko pojechał do z ło żo ­
nego chorobą syna, który udając sie do 
Ameryki z flotą, zasłabł nagie w Algierze.

Stulecie pTzyiaczeuia do Rcsji Zacho­
dniego l i i |

Co oderwano, odzyskać!

Pod taLiem m otto rozpuczyna D niew nik  
W arszaw ski sw ój artykuł. Podajem y go w 
dosłow nęm  tłum aczeniu, dla przekonania 
czytelników, w jaki to sposób R osja  uspra­
wiedliwia sw oje zabory.

Dziś południow o zachodni a w części i 
półn ocn o-zach odni kraj śv\ ięci stulecie przy­
łączenia go do R osji Sto lat bowiem  mija 
jak 27 m arca 1 .9 3  roku wydany został m a­
nifest cesarzowej Katarzyny II o przyłącze­
niu do cesarstwa rosyjskiego na wieczne 
czasy, wskutek drugiego rozbioru Polski, 
części tego państwa od niepamiętnych cza­
sów  należących do R osji i stanowiących je j 
integralne dzieln ice, m ianow icie : całej dzi­
siejszej gubernji Podolskiej, Mińskiej, wscho 
dniej p o łow y  W ołvńskiej i części Kijowskiej, 
Wileńskiej i W itebskiej, ogółem  4 553 mil Q  
z trzema miljonam i m ieszkańców.

Każdy zrozum ie jak wielkiego znaczenia 
jest obecny jubileusz. Nasz kraj zachodni, 
i. j W ołyń , P odole  i Białuruś, jak  niemniej 
R uś chełm ska (obecnie gunernja Lubelska 
i część Siedleckiej) to kolebka pierwiastko 
wej rosyjskiej narodow ości i prawosławia, 
miejsce, gdzie pow stało państwo rosyjskie 
i zkąd na całą R uś poczęła  się rozchodzić 
nauka. cUrześcijańsk i W  po łu dn iow o-zach o­
dnim kraju w Kijow ie, odbył się chrzest 
rosyjskiego narodu z księciem W łodzim ie­
rzem na c z e le ; za przykładem  Kijow a, p o ­
szedł chrzest W ołynia, Podola, Galicji (?). 
Chełmskiej Rusi i odtąd ju ż chrześcijań­
stwo w schodniego obrządku krzewiło się 
rozprzestrzeniało po całej Rusi.

Do obecnej eh w iii południow o-zachodni 
kraj posiany drogiem i dla każdego R o s ja ­
nina pamiątkami rosyjskiego prawosławia 
i rosyjskiej n a rod ow ośc i; wiele z nich za 
chow ane jeszcze z czasów  św. W łodzim ie­
rza —  ośw ieciciela rosyjskiej ziemi. P am ią­
tki te starannie są pielęgnow ane przez istnie­
jące  w kraju bractw a a bardziej ważne z 
nich na nem o odświeżają. Każdy r u s k i  
c z ł o w i  >k,  d. stawszy się do Zachodniego 
kraju, uważa za pierwszy sw ój obowiązek 
oddanie należnej czci tym relikw jom ; na 
wszystkich działają one przyjem nie i każdy 
wraca ztąd rozradow any, że miał szczęście 
widzenia śladów  przeszłości narodu, każdy 
czuje, że R osja  istnieje i Rw a !

Jeszcze są -i inne przyczyny, dlaczego 
uhecny wiekow'y jubileusz wcielenia zacho­
dniego kraju, jest tak ważnym  faktem hi 
storyeznym i tak nadwyczajny obudzą in 
teres w ludności rosyjskiej O prócz odzy 
ska lia drogiej spuścizny po Ruryku w cie ­
lenie do- Rosji połu dn iow o-zachodn iego kra 
ju  i Białorusi, dało w olność trzechm iljono- 
wej ludności rosyjskiej, pozostającej w nie 
w oli i pod ciężkiem jarzm em  — nadało im 
na now o prawa człow iecze podeptane przez 
cudzoziem ców , pow róciło  ich ojczystej na­
rodow ości i wierze, odebranej im od w ie­
ków przem ocą i gwałtem

Ziem ie i księstwa, składające dzisiejszy 
kraj zachodn1. ’ stni?ły sam odzielnie tylko do 
XIV wieku. Geograficzne położen ie tychże 
a naclto bogactw a oddaw na były przedm io­
tem chciw ośc" i d iapi ir .ości ich sąsiadów, 
którzy wyczekiwali jedynie przyjaznej chwili, 
do zagarnięcia wszystkiego pod sw oje pa­
nowanie. R osyjski lud j_od niepamiętnych

czasów ' osiedlony na W ołyniu, w Galicji i 
na Bukowinie, na P odolu  i m nych dzielni­
cach zachodniego kraju, był przecież li­
cznym  i potężnym , tak, że zamiary sąsia 
dów  długi czas urzeczywistnić się nie mo 
gły. D opiero w wieku XII nastąpiły wielkie 
zmiany, bo w  ziemiach zachoclm o-rosyjskich 
osiedlają się Litwini i poczynają rżądzić.

Panowanie ich rzeczywiście' w samym p o ­
czątku odznaczało się tylko tern, że byli 
rządcami książęta litewscy, a poniew aż w 
ow ych  czasach i oni wyznawali religję p ra ­
w osław ną, lud rosyjski nie wiele odczuw ał 
ciężar i nałożone mu jarzm o. Lecz w koń 
cu XIV  wieku Litwa połączyła  się z P o l­
ską (1386 r.) i od tej chwili obce  rządy, 
nielylko dotkliwie dały się o d c z u ć  R osjanom , 
lecz stały się trudnymi do zniesienia. P o l­
scy panowie, szlachta, księża Jezuici za ­
lali kraj, poczęli ńez cerem onji prześlado­
w ać i gnębić rodzim ą ludność rosyjską a 
nawet w prow adzać obcą wiarę i narzucać 
obcy język.

N iem ożność załatwienia się z praw o­
sławnym i pobudziła  Polaków  do przedsię­
wzięcia bardziej stanow czych środków  ce 
lem zpolszczenia i zamienienia całej zacho­
dniej Rusi na katolicką i poddania r o s y j­
skich prawosławnych kościołów  pod  zarząd 
rzymskiego tronu. W  tym colu, w r. 1596 
na Soborze w  Brześciu pow stała unia, to 
jest połączenie prawosławia z katolicyzm em  
pod  zarządem Papieża Unja ta stanowiła 
stopień przejściow y od  praw osław ia do' ka­
tolicyzmu i wskutek środków  używanych 
do je j rozprzestrzenienia, zagrażała zupeR 
nem zniesieniem praw osław ia i rosyjskiej 
narodow ości w zachodnim  rosyjskim kraju.

Od brzeskiego synodu zachodnia R uś 
weszła w now ą fazę kościelną i życiową, 
fazę władzy łacińsko-polskiej i w fazę nie­
ustającego ucisku ze strony jezuitów , P ola ­
ków i unjafów . O d Lego czasu Zachodnia 
Ruś jest kiw aw ą ofiarą przywiązania s w e ­
go do prawosławia, ofiarą wiary swych 
przodków  i narodow ości, której wyrzec się 
nie chciała.

Prześladowanie praw osław ia i wszystkie­
go co rosyjsitie, spow odow ało przejście na 
Katolicyzm starożytnych odw iecznych szla 
checkich • rodzin w Zachodnim  kraju. G o ­
dne podziw u, ze pom im o ścigania i wszel 
kiego rodzaju ucisku, na prosty lud nie 
wyw arło to w pływ u i katolicyzm więcej go 
oszczędzał niż inne klasy. R osyjscy w ło­
ścianie rzadko przechodzili na katolicyzm ; 
co praw da masa tychże przyłączyła się do 
u»ji, ale jak ty k o  zm ieniło się polityczne 
położenie kraju, wszyscy pow rócili do pra 
w osław ia (?). Zupełnie z czem  njnem sp o ­
tykamy się w klasach wyższych. Dla zabez­
pieczenia godności szlacheckiej a nierzadko 
dla uratowania życia, m nóstw o dawnych, 
starożytnych rodzm  szlacheckich na W u ł y -  
niu, na P odolu  i w  Białorusi, m ałodusznie 
odstępow ało i wyrzekało się w iiry  ojców  
przechodząc na katolicyzm a tym sposońem  
o p a l a c z y w s z j  się zapominali q_ da- 
wnefii swem pochodzeniu i “wielokrotnie 
W ystępowali w rogo przeciw ko prawosławiu 
i wszystkiemu co rosyjskie Sław ne, znako­
mite familje. których przodkow ie jeszcze w 
X VIII stuleciu, słynęli ze sw ego przywiąza­
nia do rosyjskiej n a rod ow ości, ' pozostając 
do obecnej chwili w katolicyzm ie, i uw a­
żając się za Polaków , doskonale wiedzą, że 
są z krwi i ciała Rosjanam i. -- anguszkowie 
Potoccy, Osrtogscy, R adziw iłłow ie, W alewscy, 
C zetw ertyńscy, Jabłońscy W iszniow ieccy, 
Sapiehow ie, C hodkiew icze, Rudniccy. H u- 
lew icze , Tyczyńscy, Jaroccy, Zborow scy, 
T rzypolscy , K ułosowscy, R ogozińscy, Lu- 
bomirscy, Podlewscy, Sośniccy i t d. wszy 
stko rody starożytne, czystej krw rosyjsitie. 
P rzodkow ie ich wyznawali religję praw o­
sławną a wielu z pom iędzy nich jak  Ostróg- 
scy, Czetwertyńscy, Sanguszkowie i t. d. 
znani byli jako fanatycznie przywiązani do 
praw osław ia. I cóż ? Teraz wszystkie w y­
m ienione rodziny, oez w zględu ch oć w ich 
żyłach płynie krew rosyjska, uważają, się 
za dobrych katolików a jeszcze lepszych 
Polaków.

Rosyjski naród pod  naciskiem i krwa- 
w em jarzm em  polskiego jezuityzm u tęsknił 
du dawnej ojczyzny i wiary; unja ruzsze 
rzając się coraz bardziej, w drugiej p o ło ­
wie zeszłego stu lona zagrażała całkowi tein 
wytępieniem prawosławia. A le tym razem 
Kusja usłyszała jęki swych cierpiących 
braci.

Katarzyna II, przy której potęga R osji 
szybko wzrastała, zajęła się sprawam i P ol­
ski i obroną rosyjskich m ieszkańców w  za­
chodnich gubernjach —  rów nocześnie też 
odpow iedzieli na to Polacy większem je ­
szcze znęcaniem się nad Rosjanam i. Zaśle­
pieni politycznym  i religijnym fanatyzmem , 
nie zwrócili na to uwagi, że przygotowują 
sarni sw oją zgubę. Zachodnio - rosyjska lu 
dność nie m ogąc dłużej cierpieć tych bez­
prawi, chwyciła za oręż, wybuchły tu i ów ­
dzie rozruchy, jawny op ór przeciwko cu dzo­
ziemskim rządom  W tym samym czasie 
nawet pośród polskiej ludności objaw iły się 
zamieszki które przybrały następnie roz- 
nrary zLrojnego powstania (konfederacja 
barska) jakiego Polska własnerni siłami 
zgnieść nie była zdolna W skutek  więc p r o ­
śby polskiego rządu, Katarzyna II nakazała 
swym w ojskom  zdław ć konfederację, wsku­
tek tego część konfederatów  ratowała się 
ucieczką do Turcji. Dzięki intrygom tychże 
R osja  została narażona na w ojnę z tern 
państwem , zakończywszy ją jednakże świe- 
tnein zwyeięztwem , zażądała w ynagrodze­
nia kosztów  w ojennych przez oddanie jej 
M ołdaw ji i W ołoch . Tym czasem  Austrja i 
Prusy już zgodziły się, ażeby przeszkodzić 
R osji w przyłączeniu księstw naddunajskich, 
a w  zamian tego zaproponow ać je j roz­
biór n iespokojnego polskiego państwa i p o ­
dzielić się niem wspólnie. Zająwszy tedy 
swemi w ojskam i części P olsk i, graniczące 
z Austrją i Prusami, oba te państwa w y­
słały przez księcia Henryka do Katarzyny 
II, pow yżej wzm iankowany projekt

Poniew aż nasza m onarchini nie widziała 
innego środka położen ia  końca zaburze­
niom  i znęcaniom  się zwierzęcym  nad lu­
dnością rosyjską, Katarzyna zgodziła się na 
propozycję  Prus i Austrji, ale nie dopuściła 
do zupełnego zniwelowanie polskiej m o 
narchji, jak tego dom agały się sąsiednie 
państwa (już wcześniej istniały tego rod za ­
ju  projekty, w  których bral udział i sułtan 
turecki i książę Jerzy R akoczy) a natomiast 
ośw iadczyła gotow ość o d e b r a n i a  c z ę ­
ś c i  t y c h  o d  P o l s k i ,  k t ó r e n i e b y ł y  
p o l s k i e m i  i n i e  n a l e ż a ł y  d o  o b r ę ­
b u  p r o w i n c j i  t e g o  p a ń s t w a .

W skutek pierw szego rozbioru Polski prze 
rzła do R osji część Białorusi (obecn ie gu 
bernja m obilowska i część witebskiej) — 
do Pras, część Poznania i Pom eranji — do 
Austrji izęść Galicji. Ogółem  odpad ło od 
Polski 3925 mil □ ’

„N ie znajdzie się zapewne żaden Polak, 
cokolw iek choćby obznajom iony ze spra­
wami, któryby nie wiedział —  tak głosi u- 
kaz Katarzyny —  jaK tego roazaju środek 
przez nas użyty, w ypływ ał z konieczności i 
jak w tym |azie ograniczyliśmy nasze p ra ­
wa do m ożliwej granicy i jak staraliśmy się 
zapobiedz chciw ości i łakom stwu innych 
dw orów , działających wspólnie z nam i1'.

Usiłowania Kaiarmmy celem utrzymania 
bytu politycznego Polski rzeczywiście w pra­
wiają w  zdumienie. Pornimo to, że miała 
zupełną sw obodę przyłączenia do R osji 
wszystkich dawniej oderw anych od  niej za­
chodnich prowincyj. że m ogła  przygarnąć 
do siebie całą ludność rosyjską, ograniczyła 
się na przyłączeniu do R osji tery tor ji b a r ­
dzo nieznacznych, a nawet skierowała wszel­
kie swe usiłowania ku temu, żetw zaprow a­
dzić w ziemiach polskich porządek, spokój 
i dać krajowi polskiem u m ożność uregulo­
wania i skrzepienia sił. Ona też ustanowi­
ła nowy, ale bardziej trwały porządek w 
Polsce, um ocniła now ą konstytucją (nie b a ­
cząc na to, że nie cierpiała parlam entary­
zmu), zagwarantowała jej istnienie i p orę ­
czyła całość i nietykalność R zeczypospolitej 
polskiej (1775 r.).

W szystko to podziałało dodatnio na P ol­
skę, odzyskała ona bowiem  pokój, poznała 
b łogość spokoju, ciszy i poczęła  puprow iać 
się i krzepić. Nauka, literatura, sztuka, han­
del, przem ysł — wszystko zbudziło się z 
długiego snu, ilustrując w ybornie odrodze­
nie się narodu polskiego, w zm ocnienie jego  
sił i epokę lepszej przyszłości.

Lecz niestety! Polacy nie zdołali na dłu­
go uRzym ać się na tej w ysokości sw ego 
odrodzenia i Mann zapew niającego trwały 
byt polityczny sw ego państwa. Obłęd za 
głęboko się ju ż zakorzenił, za silny był 
w pływ  jezuitów . -Zmiany te nie m ogły zm ie­
nić stosunków ich do dysydentów i R osji 
i nic bacząc na nie, pow oli przygotowyw ali 
sobie stanowczy upadek.

Nie w spom inając ju ż  o okrucieństwach, 
jakich ofiarami byli Rosjanie i dzielnice za­
chodnio-rosyjskie, P o la c y  na sejm ie 178S 
Jo 79-1 publicznie ‘ zaczęli obrażać Ka-- 
tarzyn ę, opierali się przepuszeniu wojska 
je j do Mołdawii 1 W ołoszczyzny, podczas 
w ojny jaką w ów czas prowadziliśm y z .Tur­
cją a nawet zaw,azali układy z tą ostatnią, 
ofiarując jej pom oc przeciw ko R osji. R ó w ­
nocześnie Polska przystąpiła do m obilizo­
wania armii, gotując się do w ojny z Rosją, 
bez najm niejszego do tejże pow odu , jednem  
słow om  złam ała wszelkie sw e zobow iązania 
względem  R osji, wszelkie zawarte traktaty 
a na dom iar dokonała przewrotu w dniu 
3 maja 1791 zaprowadziw szy now y porzą ­
dek i tormę rządu.

R osja ukończyła szczęśliwie w ojnę z Tur 
cją W  tym czasie w Polsce przeciw ko n o­
wem u porząduow i rządu, znanego pod  na 
zw ą : .K onstytucji 3 m ajat! (polscy pisarze 
słusznie nazywają ją konstytucją szlachecką, 
bo rzeczywiście zabezpieczała ona tylko 
prawa szlachty, lud zaś był zupełnie zapo­
mniany) zorganizow ały się dwie zbrojne kon ­
federacje - w T argow icy i w  W ilnie, Kon­
federaci postanow ili skasow ać konstytucję 
3 maja i wysłali do Katarzyny depuiację, 
prosząc o obronę i pom oc. Katarzyna roz­
kazała sw em u posłow i w W arszawie, Buł­
hakow ow i, zaprotestow ać przeciw ko nowej 
konstytucji, jako nieodpow iadającej potrze­
bom  większej części ludności polskiej i d o ­
magać się przywrócenia dawnego porządku. 
Sejm polski zuchw ale odrzucił teu protest. 
Tym czasem  walka stronnictw w Polsce d o ­
szła do swego zen itu ; zapanowała sam o­
w o la , zagrażająca spokojow i sąsiednich 
państw. Stan taki w ym agał użycia stan ow ­
czych środków , które jednak nie m ogły 
w yjść ze strony polskiego rządu, bo go w 
rzeczywistości nie D yło ; każdy myślał je d y ­
nie o własnych sprawach, nikt nie troszczył 
się ani o lud, ani o pom yślność państwa.

W idząc to wszystko Katarzyna przez swe 
go pusła B ułhakow a, doręczyła 6 maja 1792 
roku polskiem u rządow i deklarację, w któ­
rej w yliczając wszystkie nieporządki i ich 
smutne następstwa ośw iadczyła, że na żą­
danie polskiej deputacji w prow adza wojska 
swe do Polski, dla uregulowania należytego 
m iejscow ych stosunków Deklaracja ob e j­
m ow ała rów nie ośw iadczenie carycy ; że 
spodziew a się iż każdy obywatel, kochają 
cy szczerze sw oją ojczyznę, zajm ie się jej 
pom yślnością.

Zdaw ało s ię , że Polacy chw ycą się tej 
sposobności jako deski ratunku, że otrzy­
mawszy tak silną opiekę, wraz z wojskiem 
ro yjskiom przyw rócą dawny spokój i po-, 
rządek, daw ne sw oje przywileje i prawa, 
jakich pozbaw iła ich konstytucja 3 maja. 
Inaczej się jednak stało, bo  zamiast z ra­
dością przyjąć cfia"Owaną im opiekę, w y­
dali R osji wojnę.

W alka była bezsilną i Katarzyna II dla 
zatam owania i położenia kresu raz na za­
w sze nieporządkom  panującym w  Polsce, 
za zgodą Brus postanow iła zredukow ać 
państwo polskie do tych granic, do tego 
obszaru, jaki zajm ow ała w ów czas zanim 
przyłączyła dc siebie kraj zacho Ini Myśl

ta carycy jasno w yp ow ed zian a  w leskry- 
pcie wydanym w dniu 22 grudnia 1792 do 
posła rosyjskiego w Polsce Siewersa — w y­
raźnie tam pow iedź a .10 : . te i wiele innych 
przyczyn zdecydow ały nas do kroku m ają­
cego na wzglęazie dobro ziemi, która po 
przednio należała do R o s ji: dobro tych 
krain, i ich bratniej nam ludności zmusiło 
nas do położen ia  ian,y raz na zawsze u c i­
skowi i prześladow aniom  jakich są przed­
m iotem 11

Mija właśnie sto lat, jak w dniu 27 mar­
ca 1793 r. był ogłoszony manifest cesarzo­
wej Katarzyny II i rów nocześnie manifest 
króla pruskiego (Austrja w tym rozbiorze nie 
uczestniczyła) o pizyłączęniu  do ich państw 
ziem w chodzących w skład dotychczasow y 
polskiego państwa. Manifest opublikow ał 
generał M ichał Kreczetników, m ianowany 
jenerał-gubernatorem  ziemi przyłączonych. 
Publikacja miała m iejsce w mieście P ołon  
nem w N ow ogrado wołyńskim pow iecie, w 
gubernji wołyńskiej.

R osja  otrzym ała z tego podziału  całą 
dzisiejszą gubernję Pudulską, część kijów* 
skiej, w schodnią część wołyńskiej, całą gu­
bernję mińską i część wileńskiej (powiaty: 
wiieński i dermenski) i witebskiej razem 
-1553 mu [j] z 3.011.638 mieszkańców. Z 
tych nabytków stw orzono trzy gu burn je : 
mińską, izjasławskn i podolską Prusy otrzy­
mały zachodnią część Polski z m iastanń. 
Poznaniem , Gdańskiem Toruniem , Kaliszem 
i C zęstochow ą, tj. 1061 mil jgjj z 1,136 389 
mieszkańców

Dzisiejszy jubileusz ma charakter czysto 
narodowy; w ażność dokonanego przed w ie­
kiem faktu spoczyw a w osw obodzeniu  od 
oncego jarzm a zac-hodnio-rosyjskiego ludu i 
w przyłączeniu tych ziem, jako oddaw na 
przynależnych do ojczystej Rosji. Sam lud 
pragnął tego przyłączenia, Polacy swemi 
^ stą p ien ia m i przyspieszyli jeszcze tę chwi- 
1 ?• Katarzyna II przyłączywszy dc R osji jej 
część zachodnią spełniła jedynie misję hi­
storyczną, wykonała to, czego, wym agała 
kon ieczn ość, a w łaściw ie urzeczywistniła 
cel Jana III, który iuż w X V  wieku począł 
pojedyńczi prow incje rosyjskie skupiać i 
łączyć pud jednem  berłem 1*.

Komentarz dc tego szeregu kłamstw chy 
ba zbyteczny. (P rsyp .R tA .)

Charakterystyka ludu wjujskisgc
tir P i t l s c e .

(W yjątki z dzieła Dr. Piotra Górski. go, p. t . : „Sa­
morząd gmiuny w Galicji, jego rozwój, ^tau obecny 

i reforma".)

(Ciąg dalszy).

W  sferach wyższych, w sferach intelli- 
gencji, zdarza się często, że ludzie nawet 
b^rJuo ubodzy z pracy własnej tylko ży­
jący, podejm ują się najzupełniej b e ^ ® H  
sow nie ciężkiego i m ozolnego zatrudnienia 
dla publicznego dobra, ubiegają się nawet 
o takie zatrudnienia, choć. przez to dla sie­
bie na kawałek chleba mniej zapracow ać 
m ogą. W  sferach intelligencji i w sferach 
wyższych utrzymuje się R adycja bezgra­
nicznego pośw ięcenia i najszlachetniejszej 
ofiarności dla służby publicznej, tkwi j e ­
szcze m ocno to poczucie, że to jedyny, 
prawdziwy, 1 nie dający się niczem  zetrzeć, 
szlachectwa klejnot. U ludu przeciętnie (nie 
chcem y inów ic o wyjątkach) nader rzadkie 
przykłady czegoś p odobn ego m ożna spoty­
kać. W łościanin, ubiegający się o urząd w 
organizm ie gminnym, stara się prawip za­
wsze o jakąś materjalną korzyść, a n a jbo­
gatszy nawet goSDodarz będąc wójtem  czy 
przysiężnym, nie pogardza postronnym i zy 
skami i ciągnie wszelakie dochody, które 
mu udział w  służbie publicznej przynieść 
m oże. OiekaWYin jednak rysem charaktery­
stycznym jest, że na zDorzenia tego rodza ­
ju  nawet najzam ożniejszych funkcjo nar; u 
szy gm innych, og ó ł ubogich  członków  gmi 
ny Lvwa zwykle dosyć pobłażliw ym . Jeśli 
cecha chciw ości jest do pew nego stopnia 
w sjiólną na całym  św iecie funkcjonarju- 
szom gmin wiejskich, to cecha pobłażliw o­
ści na ich nadużycia niezaw odnie nigdzie 
w takim siopniu, jak u nas, sie nie znaj­
duje. Jeżeli w innych prow incjach  ausRjac- 
kich i w in n ych  państwach, zdarza się także 
dosyć często, że wójt, pisarz lub cz łon k o­
wie zw ierzchności i rady gminnej p op e ł­
niają nadużycia kosztem  interesu gminy, 
popełniający nadużycia ukrywa to starań 
nie, tai się przed innymi, używa wszelkich 
sposobów , aby sprawę zatrzeć, żeby nikt 
się nie dowiedział. Jeśl zaś ukryć zupełnie 
nie zdoła, to się dzieli korzyściami z tymi, 
którzy o tem najprędzej m ogliby się d o ­
wiedzieć, boby mu brudne sprawki, zw ła­
szcza wśród niemieckiej ludności; płazem  
nie uszły. W  Galicji funkcjonayjusz gminny 
popełn ia nadużycia bez ogladania się na 
kogokolw iek ; .-iągnie zyski sam dla siebie, 
a kiedy dopuszcza innych do udziału w 
korzyściach, to nie z obnwy aby rzecz na 
jaw  wyszła, nie z konieczności ukrywania 
sprawy, ale raczej ze zwyczaju, ustępuje 
część zysków innym, jeżeli m oże krewnia­
kom lub przyjaciołom . Jestto zazwyczaj pu 
bhezną tajem nicą w e wsi, gdy kto nadu­
życia r o li ,  a jednakow oż nikt przeciw  te­
mu skargi nie podnosi, i gdy nawet w ła­
dza sprawy dyscyplinarnie dochodzi, po 
większej części og ó ł w inow ajcy broni i rzecz 
prawie zakrywa. O prócz przyczyn w dz.- 
siejszym ustroju gminnym zawartych, które 
na podobny  stan rzeczy się składają (np- 
że gmina obecna jest zbyt nieudolna, m a­
ła. że w ykluczone z niej są elementa wy­
żej w ykształcone, o czem w następnych 
rozdziałach będzie m ow a), ob jaw  ten jest 
poniekąd w ynikłością i nawyknieniem, z 
daw nego polskiego ustroju gm innego po- 
ehudząceni.

D ziedziczność urzędów  sołtysich, a na-



w r  Ważne dla potrzebujący cli.LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2,
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stawna wóaka z ziół leczniczych fes. K N E IP P A  odmiaaza 
cały organizm, wzmacnia źoląaek, podnosi apetyt, czyści 
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ziemskiego przy komunikacji z 
dobrą ziemią, z ładnym domem, 
dobrymi budynkami, pożądany 
jest z kawałkiem lasu, rroż, by, 
i w górach, w cenie od 60 do 
100.000 Rm poszukuje się zaraz 

do kupna. 303 3 5

D z - . e r ż a w a
od 150 do 300 morgów s dobrą 
ziemią, łąkami przy komunikacji, 
z dobrymi budynkami, jest zaraz 
potrzebna. Oferty z opisem do­
kładnym proszę nadesłać L. Kra- 
suski, Małv Rynek, Nr. 6 Kraków.

Przez wspaniałe odrestaarewanie przy K r n tn e r s tr m e  L. 9, znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w samvm śrudku miaota. blisko th abenu, placu św. Szcze­

pana, wielkiej opery, c. k Bernu i t. i poleca bardzo Negancko urządzone apartamentu, 
jakoteż osobnr pokoje od I złr. i wyże-, Czytdm ;., telefon, łazienki. (Pensja). Znakomita 
restauracja po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cr.fc. i wyżej Wina Voslauer 
z w łasn /ch  winnic. 1’E R D . IIE G E R , właściciel. 37S 1 6

w e L w ow ie , przy u l, K opern iku  2.
Zamówienia na prowincje uskutecznia się odwrotną pocztą

J a u  K a n t y  B r u c i s n e r ,
praktyczuy bandażvsta oraz dostawca bandaży dla Kasy ChorycL 

miasta Krakowa. Plac Itlarjacki Nr 3. 333 11 20 n ie z a tro d iie ą o  ś r o d k a  p r z e c i e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  o w a d o m ,LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2

w  powiecie jarosławekim, 
P” zy  gościńcu pod Rady­
mnem, 280 morgów, 4. tych 
reli 100, iapu 64, łąk  56. 
objętości z zabudowaniami 
jest zaraz do sprzedania. 
Dług bankowy 20.000 złr. 
Bliższa wiadomość u Wg o 
BLEICHERA, Duńkowioe, p 

Radymno. 2070 3 3

istniejący od r. 1874 w Krakowie

M A G A Z Y N  M E B L I
Wielki wybór. Ceny przystępne.

• E O N A
W  K R A K O W I E ,

przy ulicy Floriańskiej, 1. 28, dom JO. Księcia Lubomirskiegiir
P od ejm u je  się także w szelk ich  rob ó t dekoracyjnych , ta- 

p icersk ich , oraz tapetow ania p ok o jów .

N A J N O W S Z A  Ż U R N A L 3 .
R ęcząc za gu stow ne i sum ienne w y son a n ie , pozosta ję  

z w ysokim  szacunkiem

h e o n  W iecóor7cow s7ci.

w C frste lp etrosso  (we W ło s z e ch !
01ejodmbB“(l/ :is ctmtr. Dający 1 zlr. (2 korony, 2 marki lub 

l  r s l  przyczyniają się do budowy polskiej kaplicy tamże.
Do nabycia w specjalnym składzie artykułów de.wouyjiiycli, 

obrazów i książek do nabożeństwa LOS 10 20

X a z ir a ie iz a  Z a j ą c z k o w s k i e g o
pod , , A n iołem , P la c  M a rjack i S, w  K rak ow ie .

m ogące służyć na św ieże 
pow ietrze lub na stałe do 
zamieszkania, każdego czasu 
do wynajęcia w P odgórzu  
pod  L. 437 ul. Krzemionki. 
O soby słabow ite m ogą zna- 
leść na żądanie staranną 

opiekę. 358 2 3

W  FEAKOW EE,
magazyn ul. Fiorjansłia Z (Hotel Drezdeński), faci. ul, kij arska I, 19 
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram luptrowyeh 
z konsolam i, listew,, barniszów, żyrandoli, świeczników, 
filarów, podstaw stylowych i t. p. rozmaitych fasonów 
i wielkości, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 

według wybranych modeli.
Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokła­

dnością roboty kościelne, ornamentowania, złocenia sal, 
apartamentów i naprawia jak najdwkładniej antyki.

Z  poważaniem

U l  j H E i a t B I T E ’ .

VJJ JjMfti K u p u j ą c a :  „Dlaczego mi pan daje otwarty
\  I I l L u M i r m ^ y  proszek na owady ? Wyraźnie żrdałan. ,,'ZA-

r- CBFRIJiN (J4i. a ton  is tn ie je  ty lk o  w  o p ieczę -
icw iin y c ii fla szk ach ! Nie chcę otwartego proszku 

^  w kopertach lub puszkach, podawanego pod nazwą „ZA-
dHERLINU-1, gdyż jest bezażyteozny. Albo mi pan da op ieczętow an ą  flaszkę 
z g o d łe m  „ZACHERLIR™ , albo zwróci pieniadzo — oszukiwać się me dam“ .

S k ła d y  w  K r a k o w ie  i c a łe j G -e lie ji są  u w i d o c z n io n e  w y s t a w io n e m i  
o g ło s z e n ia m i  o  ,,Z A C H E B L E N T E “ . 336  1 g

FABkYHA MASZY”  
i  n a r z ą d z i  r o l n i a z y c t  

%  W  W  W IE D N IU  9 10

poleca na nadchodząc}' sezon swe znakomite wyroby patentowane, 
jako to: siewniki, pługi, arony, walce, sieczkarni0 Nadzwy 

czaj dogodne warunki spłaty. Cenniki opłatnie i darmo. 
Zastępca na Galicję. JULIAN T0P0LNICKI we Lwovyie, ul Pańska 13 

Skiad wzorów tamże. — Poszukuje się agentów na prowincji.

TYLKO PRAWDZIWE
granaty w oprawie,

ametysty, mołdawity itd.
Wzory z "'ysta wy w Pradze

Ferdynand Hosann,
F ra k ów , u l. G rodzka, 26

W a ż n e  m  s e z o n  w t o s s ^ n y  i l e t n i

J l i  SHiSlATOWICZ
poleca

niezawodne i wypróbowane ś-odki kosmetyczne
odsfczególnione tO medalami zasługi i 2 dyplomami uzuania.

Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich] 
stolicach w Europie. PIERW SŻA 

GALICYJSKA FABRYKA
s ł o m i a n y c h

opukowań dc flaszek
w  K rzeszow icach  

(stacja kolei północnej), 
poleca sw nje  wyroby. Ceny 

fabryczne. 3 100

I ł i  a ł e  i p i c m e  1 c c e l l l  
otzymuje sie po 'dlkurazowem natarciu.

B : r 6 m < ‘ x n  r o ń l i . ^ r . y i r
słoik 80 cut.

Krajowa fabryka 
WYROBÓW TKACKICH

1 W Ł .  G O N E T A
TV K O R C Z Y N IE , p lo co , 
159 poleca 9 47

znane jako najlepsze

czysto lniane, płótna Kor­
czyńskie

na koszule, prześcieraęga bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najcieńszych, dy­
my na spódnice, poszwy itp., 
ręczniki zwykle i do nacie­
rania ihustki do nosa grub­
sze i cienkie webowe, dreli­
chy nr Pberje i materace, płó­
tna żaglowe, obrusy, serwe- 
;y, ścierki, plótua grube pót- 
b idone itp. wyroby) w naile- 

pszym gatunku. 
Cemi:ki i próbiri żądanych 
gatunków gratis i franco!

GRTSIS T0 1 LGTCT7Y  ćo myci", rok
dla wydelikacenia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cm.

Proszek do czyszczenia paznogei
"la  nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pud i  ko 25 cut.

polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu 
dla mężczyzn, cl łopców  i uzieul z poręczonych dobrych 
materyj liainioduicjbzego kroju po zadziwiająco tanich 
cenach. Zau.owienia według miary będą puuktualuie wy­
konane, a nieodpowiedni towar będzie napewrót przyjęty,

S r a o i a >  Y C a c o  w i t a c Ł * .

Centralny skład w WIEDMU IX. Garelli^asse 4.
Główny skłaJ dla Rimunji w Brkareczcie »Chc walier de 
Mode« Strańe Covaci Nr. 2 u. 9, » Bazar de Roumauie® 
Btrada Bela i Nr. 7 . — Skł aiiv w kilku nłow.iych m iistaeh. 
Główny sk4_d Lla Seibji w B°igro.nz'e »Palais Ruyal® 
Fdrst Micbuel Strasse Nr. G.KfeBi.ząr de France®. Składy 
tylko w Krayd]evatz i Pożarevatj. —  Eksport ao wszy 

stkich krajów. 221 13 24

Woda poziomkowa do myoia twarzy,
zamiast zwykłej wody, kuóra jak  wiadomo zawiera wiele wapna 
przez co skóra staic sie szorstką, grubą i traci przeirzystuć — 
Flaczku s/< lit. 25 cnt.
Nabyć meżna we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika 
1. 3 i ul. Halicka róg boiraów. W Krakowie Sukiennice 1. 20. 
W Czerniowuaoh Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pirrwszoizę 

dnycL sklepach i aptekach. 2007 V I I
f t a j a i ę h s z y  w y b ó r .  T a n i a  c e n y

żądajążądają

Kurs walut 
i pagerów wcrtosciuwyc.,

Priorytety.
4%  priorytety kolei pulu. Ferdynanda • - * 
4%  n „ Kóśzyeo-Bogiiniin . . .
4%  „ „ Lwow.-Czorn. opodat..
4«/o „ „ ,  nieopod
3%  „ „  południowej....................
4% „ , węgicrsko-galicyjskiej .

Lwów, dnia 14 kwietnia.
Akcyo gnlic. b u ku hipotccznogo 
5% liaiy bauku h ipotocanego...................
5% » .  " 2 10%  premjig
W /o , „ n .............
4v3%  listy gnlic. banku kraj. .■ ...............
■1% li.sty gal. towar/, kredyt ziomsk. fl I. 
f / . f / e ,  „ ,
f/n  „ „ n ,  501.
Gal. obligacje indcmnizucyjne...................
Giil. ubligneje p rop in s icy jn e .........................
4J/u% obligacje pożyczki krajowej gal. . .

Kraków, QIlia 15 kwietnia. 
Waluty.

Kuble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .................
Marki niomiockio za i0 0 ..................................
20to frunkówka . - ..........................................
Dukaty c e s a rsk ie .............................................
Ruble  .................................................

P a p ie r y  w a r t o ś c i o w e .
Listy zastawno

z.a 100 zlr. im. ^art. oprócz kiipuMii bież.
W2% !isl^  |astaw. gai. bunku Inp..................

- n ; . .........
5% * « „zlO^/oprem
i°/0 listy zast goK to w. kred. ziems. nienkr. 
Ł% n 41 i. ■

Akcje anglo-austr. b a n k u ................... 120
„ wiedóusk. banku związków. . I0D
B austr. zakładu kredyt, ziem. 80
„ austr. zak. kr. dla band. i pTv.ni. 100
„ węg. banku kredytowego . . ^00
fl gnlic. banku hipotecznego . £00
„ austr. banku dla krajów kor. £00
„ austr o-węg. b a n k ....................000
„ U nionbnnku................................200

Akcjo kolei A lbrechta...........................200
„ „ A lfólda...............................200n „  północnej Fermriandij. 1050
„ j, Karola Ltidwika . . . £10
„ „ Koszyce Boguniin . . 200
n n Lwowsko-Czerniowiock. 200
„ „  państwowej . . . . .  200
„ ■„ p o ł u d n i o w e j ................... 200
n „ wogiersko-galicyjskiej - 200
n w węg- póln.-wśćhodniej 200

Akcje górnicze Alpine Moutan . . • 100 
n tureckiego lowarz. tytońiow. - 200

100 — 
100 80 
109 80 

97 75 
96 75 
96 75 

100 60 
100 
100 50

Warszawa, dnia 14 kwietna.
6% listy zaat. tow. kred. ser. I . . . .  .
5 %  „ n « II  d o  V . .
4% „ likwidacyjne Królestwa Polskiego
5%  „ zaal. iniusta Warszawy ser. 1 .

7-00wiccz.Podg.-Pl. 
7-15 „ Kraków

t /̂3% p łt n n n „ . . ■ ■
Ws°/a listy zastawne gal. banku krajów. . . 
;i% listy zakładu kred. zieinsk. w likwid. . 
5P/0 listy zast. tow. kred. zienmk. Król.Polsk. 

Ser. V. za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież. w rublach i kop..................

O b l ig a c je
(za 100 zlr. im. wart. prócz kuponu bież.) 

•”*% Duliuyjskio obligacje indeimiizucyjne . . 
1% „ n projłinłu-yjne . . .
•’i% Obl g. koimm. gal. banku kraj. I. cm. .

5*40 rano Podg. przst. 
5-40 ,  Podg.-Pł.
5 50 „ Zwierzyn. 
0*05 „ KrakówKurs gieidy wiedeńskiej.

Wiedeń, dnia 14 kwietnia. 
Renty.

42/io% renta p a p ierow a ..................................
4=/io% »i srebrna ......................................
4% n złota a u s tr ja ck u ...........................

n papierowa austrjacka
4% „ złota w igierska...........................
5% n papierowa w ęgierska...............

Obligacje.
5%  obligacjo indemnizacyjne galicyjskio . .
4% n n węgierskio .
'Wa% obligacje pożyczki kraj. galic. . . . .
4% P Ił B P--- --------

Listy zastawne.
3°/0 Listy dłużne proin. austr. tow. kred. 1SS0 
3% p « n w
5%  listy zast. gnl. bauku hip. z 10% prom. 
4‘/.j% P n w . » . . . . . .
C% listy zakł. kred. ziem. w Krak. w lik w. 
4% listy zast. gal. tow. kred. zien*sk. 41 1. .
a m .  , „ „ „ ,  • ■ ■
4% - S » . . .  5«i--
ł 1 -j° o (isly zaat. gal. banku kraiowoga . .

,  austro-węg. buliku . . . . 
ć*> . 4 u u a ■ . . •
* ’/o ('■’ :> iltuzu prom. ,ręg-. barku hip. . .

3-4‘J por.. Potig. przst. 
E S  „ i-oilg.-Pl.
4-00 „ Zwierzyn. 
4-15 ,  Kraków

141 50 
14450 
155 75 
*36 50 
14 a 25 
138 50 
123 M  
162 5(i 

38 50 
45 20 

8 20 
190 75

23 50 
19 50 
13 25
24 50

Losy państwowe z r. 1854 po 250 złr.
1860 „ 500 n 

p a 18G0 » 100 n
18C4 „ 100 „

„ węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
a „ reguł. Cisy .  ...................
n ‘austr. reguł. D u n a ju ...............
„  m iasta  Wiednia z r . 1874 . • • 
„ se rb sk ie  100 frank ow e . . . - ■
„ tureckie .........................................
n w ó g  b u d o w y  tum u (B azylika ) .
n kredytowe Z r. 1858 ...................n miasta Krakowa.

cze rw o n e g o  krzyża  austrjack ie 
„ d w ęgiersk ie  .

„  R u d o l f a ......................................   . ■ »
m ia sta  S t a n i s ł a w o w a ..................

\% Obl.g. pożyczki krajowoj gał..................
<Vs% » B „ „ ...............
'Wo * n „  -
-.% Lisly likwidacyjne Królestwa polskie­

go z.t 100 rubli imiennej wartości oprócz 
kuponu bieżącego w rublach i kop. . .

do Oświocima (miosz.)

(za sztukę oprócz kuponu bieżącego). 
Akcye galicyjskiego bauku hipotecznego

n kolei Karola Ludwika...................
Lwowsko-Gzerniowieckiej .

6-45 rano 
7‘88 rauo 
9* 5-4 rauoLosy miasta Krakowa.......................

„ n Stanisławowa . . . .  
„ czerwonego krzyża austr. . .

p węgierskie 
„ - p włoskie .
„ węg. budowy tumu (Bazylika)

W a lu t }
Dukaty cesarskie 
20 Ininkówki . . 
Fiin:y szterlingi ; 
.Marki niemieckie 
I icbli* papiisrowę

w  owie, 1. 30. Zlecenia
z prcwincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia nrou.izjk
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siępn ie m ianow anie w ójtów  dożywotnie 
przez pana, czasami na przedstawienie ra­
dy m b gromady, czasami bez żadnego 
przedstawienia, oddziałały pod  tym w zglę­
dem na usposobienie ludu. Przyzwyczaili 
się w łościanie patrzeć, że w ójt ciągnie k o ­
rzyści; nie czuli w  sobie S'ły, aby temu 
przeszKodzić, bo on piastow ał władzę nie­
zależnie od ich wyboru. Przyzwyczaili się 
zatem m ilczeć, tolerow ać tak długo, aż 
zdało im się pow szechnie i w  oczach tych, 
co nadużycia popełniali, i tych, co na nie 
patrzeli, że to rzecz prawie naturalna. T a ­
ką jest jedna z przyczyn złego. Drugim p o ­
w odem  jest instytucja prawna, początkow o 
wszęazie, gdzie tylko prawo feuualne się­
gało, rozpowszechniona., że dochód  z kar 
i opłat sądow ych pobierają ci, co jurys­
dykcję wykonują, a zatem na wsi w ójci i 
ławnicy. W ogólności system feudalny p o ­
legał na tern, że nakładając na kogoś cię 
żar spełniania publicznych funkcyj, nie da- 
wmł mu stałego wynagrodzenia, oznaczo­
nych ścisłe aoch odów , lecz oprocz benefi- 
cium nieruchom ości, nadto jeszcze nieokre­
ślone zazwyczaj bliżej, zmienne docnody 
z opłat, p oborów , użytkowania etc. Później 
zagranicą, uległo to wszystko o tyle zmia 
nie. że kiedy jurysdykcja przeszła w yłącz­
nie w ręce pana, już tylko pan, albo słu 
zębnik dworski pobierał dochoay z opłat 
sądowych i kar, co ma miejsce prawie 
wszędzie, na zachodzie E uropy od chwili, 
kiecty sam orząd gminny zniknął, a wszyst 
kie attrybucje zarządu lokalnego przeszły w 
zupełności na dziedziców  allod jów  

(C iąg dalszy nastąpi).

N ysiaaa krapwa w r. 1834.
Wydział lokalnego komitetu wystawowego 

w Krakowie, otrzymawszy promesą 10.000 zlr. 
pozyczki, mającej się udzielić rękcdzieln.kom 
krakowskim dla ułatwienia im udziału w wy­
stawie, uchwalił co do sposobu udzielania po­
życzek, co następuje :

Pożyczki udziela . się tylko :
1) Na przedmioty, aające rękojmię pożądanej, 

celom wystawy odpowiadającej, jakości;
2) wystawcom, przedstawiającym zarazem 

gwaraneję należytego lej pożyczki spłacenia.
W obec tego postanowił Wydział dwa korni 

lely specjalne, z których pierwszy, natury arty­
stycznej, składać się ma z dobranych stosownie 
osób, mogących bezstronnie i ze znawstwem 
zawodowem ocenić przeznaczone na wystawę 
przedmioty, — drugi zaś, finansowy, orzekać 
ma, czy przedstawiona przez ogłaszającego się 
gwarancja materjalna wystarcza. W komiteuie 
drugim zasiadają delegaci Towarzystwa rękodziel­
ników i przemysłowców, towarzystwa będącego 
trzecim solidarnym l-ęczycielem owych ] 0.000 
zlr. obok dyr. Rottera i archiiekia Stryjeńskie- 
go. Czynność tego komitetu bardzo wi żna, jest 
zarazem bardzo jasna i nie potrzebuie szczegó­
łowego tłómaczenia.

Co się atoli tyczy zadania komitetu pierw­
szego, artystycznego, toż po należyl am tej spra­
wy omówieniu na posiedzeniu Wydziału same­
go, pozostawał ją tenże Wydział wraz z powzię­
tymi w tym kierunku wnioskami, zwołanemu 
ad hoc zgromadzeniu ogólniejszemu, złożonemu 
z przedstawicieli wszystkich gałęzi rękodzielni­
czych, mogących z pożyczki owej korzystać.

Wnioski w'ydzialu zgromadzenia owo na po­
siedzeniu dnia 11 b. m. po dłuższej ożywionej 
dyskusji przyjęło. Wnioski zatem owe, zamie­
nione w uchwałę, przedstawiają się jak nastę­
p y  9a) Zadający pożyczki przedstawia przede- 
wszystkiem rysunek (lub model) przedmiotu, 
który zamierza wystawić, oznaczając zarazem 
przybliżoną wartość gotowego wyrobu.

b) Rysunek ten oceni komitet artystyczny, 
w skład którego wchodzą — obok trzech ar­

i i  We Francji panowie z początku mianują 
różnych wiejskich i małomiasteczkowych fun 
kcjonarjuszy dla wymiaru sprawiedliwości i 
sporządzania aktów prawnych (notaijuszy) za 
pobraniem taksy od numinacj: później wprost 
dzierżawią lub sprzedają te urzędy temu, co 
najwięcej ofiaiuje. Ci sami, co urzędy kupili, 
później w czasie rewolucji panów więżą i wy­
roki śmierci na nich wykonują.

chitektów — reprezentanci zawodowi wszyst 
kich z pożyczki korzystających rękodzieł. O ile 
obecność architektów potrzeDna do ocenienia 
estetycznej , stylowej strony rzeczy, o tyle 
współudział ludzi dotyczących zawodów nie­
zbędny dla orzekania w kierunku teohniczno- 
faohowym.

Z uwagi, że czynność architektów obejmo ■ 
wać będzie (w przytoczonym powyżej kierunku) 
w s z y s t k i e  do tego się nadające zawody 
rękodzielnicze, czynność zaś reprezentantów 
poszczególnych zawodów wyłącznie tylko prace, 
do zawodów tych należące, — uchwaiono wy­
borów owych trzech architektów dokonać 
zaraz.

Wybrani pp. Stryjeński, Odrzywolski i Ekiel- 
ski wybór przyjęli.

Co do drugiej grupy osób, ucnwaliło zgio- 
nadzenie wybór ich pozostawić poszczególnym 
sekcjom fachowym, których przewodniczący za­
wiadomić mają wydział komitetu, o dokona­
nym wyborze do dni ośiniu.

Uchwalono wreszcie zasadę, ażeby nazwiska 
wydelegowanych przez oddzielne sekcje ogło­
sić w dziennikach, dla tego, zgłaszający się 
przemysłowcy z góry znali osoby mające orzekać
0 przedstawionych pracach.

Uchwale tej czyniąc zadość, podaje się po­
niżej nazwiska wydelegowanych do komitetu 
artystycznego członków sekcji V (stolarstwo, sny­
cerstwo i t. d.) Są nimi p p .: M u r a n y i R o- 
ma n ,  N i e d z i e l s k i  A n t o n i ,  S i a s i ń s k i ,  
L u d w i k ,  W a k u 1 s k i K a z i m i e r z .

Nazwiska delegatów sekcyj innycn ogłaszać 
się będzie w miarę postępu prac.

Ostateczny termin do przedłożenia rysunków 
naznaczył Wydział na dzień 31 maja b. r. i 
zwraca przytein uwagę interesowanych, że poza 
tym terminem zgłoszeń uwzględniać już nie 
będzie rr.ógl, gdyż istota wielu wyrobów szcze­
gólniej w drzewie, wymaga dłuższego czasu do 
roboty, a więc bliskiego terminu decyzji. J e- 
d e n  termin do nadsyłania w s z y s t k i c h  
rysunków z lego powodu potrzebny, iż tylko 
na podstawie znanych tak ilości jak i jakości 
zgłoszeń przystąpić można do racjonalnego za­
rządzania funduszem pożyczkowym.

Ażeby zaś jak najwcześniej mieć już przy 
bliżohą choćby pudstawę Jo wyrobienia sobie 
sądu o istocie zgłoszeń w zachodzących cyfrach
1 módz w ten sposób oznaczyć mniej więcej 
kwotę, przypaść mającą sekcjom poszczegól­
nym, uchwali^ Wyddal komitetu na posiedzeniu 
dnia 14 bm. zawiadumić rękodzielników kra­
kowskich, iż do końca kwietnia b. r. przyjmuje 
zgłoszenia o pożyczki, w których to zgłoszeniach 
na p i ś m i e  przedstawić należy w y s o k  o ś ć  
żądanej pozyczk. jak niemi..ej podać dokładnie 
p r z e d m i o t ,  jaki wystawca zamyśla wy­
konać.

Zgłoszenia te złożyć należy na ręce dyr. Rot­
tera (ul. Gołębia, 20).

Gdyby zaś który z wystawców chciał obok 
owego zgłoszenia przedstawić jednocześnie i ry­
sunek przedmiotu, to może to oczyvdścit uczy­
nić gdyż wymieniony powyżej termin do koń­
ca maja br. jest terminem ostatecznym, który 
wcześniejszego przedstawienia rysunku nie wy­
klucza.

Wydr tał lokalnego komitetu wystawowego.

3 Wiednia

14. kwietnia.

W  tutejszym  „klubie naukow ym 11, w y g ło ­
sił odczyt w  poniedziałek pan Alfred Szcze­
pański o „Dynastji tw órców  w alca '1. B ar­
dzo zajmującu opow iedzia ł dzieje rodziny 
Straussów. Dzięki w alcom  nazwisko Straus­
sów  głośne jest w całym  św iecie i im tylko 
zawdzięcza sław ę i majątek Jeżeli Vóslauer. 
Rlosterneuburger, Gum poldskirchner są spe- 
cjalnem i winami austrjackiemi, to w alc jest 
czysto wiedeńskim. Tańczą go wszystkie 
narody, lecz nikt go nie potrali tak zgra 
bnie poprow adzić, jak W iedeńczyk. Dalej 
scharakteryzował różnicę między społeczeń ­
stwami pijącem i piw o i herbatę, a używa- 
jącem i tylko wina. Z tego poprow adził pa 
ralelę ao tańca i zaznaczył różne jeg o  for 
my u postronnych ludów .

Odczyt przez licznie zgrom adzoną publi­
czność przyjęty był hucznymi oklaskami i 
to całkiem zasłużonymi. Prelegent bow iem  
umie w ypow iadać swe myśli z wielką w er­

wą, a sama . [treść była zupełnie now ą i 
nadzwyczaj zajmującą.

P o  jeg o  skonczem u arcyksiąze Karol Lu • 
dwik, zbliżył się do A lfreda Szczepańskiego 
i zaszczycił go dłuższą rozm ow ą. R ob ił 
swoja uwagi nad sztuką polską i wyraził 
się o mej z wielkiem uznaniem. Bardzo 
poch leon ie  w spom niał o M atejce, K ow al­
skim i P ochw abkim . O pow iadał także o 
swoim  pobycie w  Galicji, za czasów  nam ie­
stnictwa G ołućhow skiegc.

Teraz macie także dzielnego i zdol­
nego namiestnika — dodał arcyksiąze Ka­
rol Ludwik.

—  Tak jest —  odpow iedział Szczepań­
ski. Kraj wie o tem dobrze i umie go ce ­
nić

W reszcie na zakończenie — rzeKł arcy- 
książe:

— Cieszy mnie, iż w roku przyszłym, 
podczas wystawy lwowskie] będę m ógł o d ­
wiedzić Galicję, wraz z Najjaśniejszym P a­
nem

Maestro Jan Strauss, na diugi dzień z io -  
żyl wizytę A lfredow i Szczepańskiemu i w  
gorących słow ach podziękow ał mu za o d ­
czyt.

O wystawie obrazów  w  wiedeńskim ,-Kun- 
stlernausie“ bardzo s.ę szeroko rozpisują 
dzienniki i zwracają baczną u wagę na dzie­
ła  naszych malarzy.

Znakom ity krytyk R anzoni, tak się w y­
raża o cyklu Piotra Slachiew icza, przedsta­
w ia jącym : „Legendy o Matce B oskiej11:

„O brazy te widzieliśmy już przed paru 
laty w  Krakowie i musimy im przyznać 
wiele poezji Matka Boska przedstawia się 
tutaj, jako ideał kobiety, w całej czystości 
stylowej. W  innych obrazach tego cyklu, 
malarz z całem  pojęciem  umie używać ko­
lorów  i odpow iednio je  zustosowywać. 
W szędzie w idać pietyzm i naiw ność n a b o­
żną, popartą wiarą. W dziaie malarstwa 
religijnego, cykl Piotra Stachiewicza jest 
stanow czo najlepszą rzeczą i tw órcy przy­
nosi zaszczyt11.

W rówiiież pochlebnych  słow ach  w yra­
żają się o Stachiewiczu także inne p ow a ­
żniejsze dzienniki, ja k : Frem denblatt, D eu t 
sche Z eim n g , Fresse  i t. d.

O obrazie K ow alsk iego: „W ilk  podczas 
nocy z im ow ej1*, pisze w  P /esse profesor 
Jtilg: „Jest to obraz m istrzowsko nam alo­
wany i artysta doszedł w  nim szczytu efe­
któw im presjonizmu. Z tą tylko różnicą, że 
pan Kowalski, nie używa żadnych sztuczek 
kuglarskich i przedstawia istotną naturę. 
Śnieg z bliska, czy daleka, jest zawsze śnie­
giem, przepyszny jest sarn wilk, a perspe­
ktywa dom ów  i otoczenia, w ybornie zakre­
ślona11.

O H orow itzu i Puchwalskim p i;ze  R an ­
zoni, iż są stanow czo najlepszymi portreci 
stami.

>’c  odczytach i sztukach pięknych, m u­
szę n ieco zaczepić o politykę. Przew rót w  
Belgradzie, w yw ołał na tutejszej giełdzie 
form alną panikę. W szystkie akcje zaczęły 
szalenie spadać, a gjełdziarze mieli miny, 
przypom inające krach z 1873 r. Wszystkim 
się przedstawiło w blizkości w idm o wojny 
i najlepsze papiery, bardzo się obniżyły. 
D ość pow iedzieć, że akcje kredytowe w je 
dnej chwili, straciły 16 guldenów. R ubel 
jednak uległ nrałej zniżce. W ieczorem  za­
częły się uspakajać umysły i kredyty z 342 
poskoczyły  na 348. Jest nadzieja, że giełda 
odzyska jutro rów now agę, bo  wreszcie ob ­
ję c ie  władzy przez m łodocianego króla Ale­
ksandra, dotąd jeszcze nie zagraża p ok o jo ­
wi europejskiem u. D opiero, gdy się dow ie­
my o czynnikach działających w  tej p od ­
ziemnej sprawie, bęazie nrożna coś konkre­
tn i jszego  wywnioskuwać.

Astarot.

Krotka zamiejscoua.

KURJER LWOWSII1.

* Deputacja właścicieli realności dzielnicy VI, 
składająca się z pp. Andrzeja Gołąba, Jana

Jankowskiego, Edwarda Kiedla, Schreibera i 
Eugieniusza Bacewicza, wręczyła wczoraj p. 
prezydentowi miasta drowi Edmundowi Mo­
chnackiemu, memorjal, w którym domagają 
się przeprowadzenia kanalizacji, wodociągów,
■ ramwaju bądź to konnego, bądź też elektry 
cznego i wybrukowania Lyczakowa. Memorjal 
opatrzonym jest przeszło stu podpisani właści­
ciel' realności.

* Piotr Stachiewicz, który odniosl świeżo 
tak znakomity iryumf na wystawie wiedeńskiej, 
nadesłał dyrekcji wystawy sporych rozmiarów 
obraz, mający w kopii chromolitograficznej słu­
żyć za plakat wystawowy. Jest to, krotko mó­
wiąc, w swoim i-odzaju arcydzieło tak pod 
względem pomysłu, jak kompozycji rysunku i 
sposobu malowania. Przepyszna postać krakow­
skiego chłopa o mistrzowsko traktowanej gło­
wie i hożej rusLiki, na tle wdzięcznie ułożo­
nych emblematów, staną się niewątpliwie 
wkrótce w całym kraju popularnemi.

Od wczoraj rozpoczęto na wystawie budowę 
fundamentów pod budynek panoramowy ; ruch 
na placu wystawowym vrzrasta z każdą cnwilą.

* Po uroczyslem nabożeństwie, odprawio- 
nein w kościele archikatedralnym przez ks. ka; 
nonika Mazuraka, zgromadzili się nowowybram 
członkowie Rady miejskiej w wielkiej sali ratu­
szowej gdzie ich powitał serdecznymi słowy 
p. prezydent Mochnacki, zachęcając do usilnej

gorliwej pracy około dobra miasta, w naj­
bliższym czasie dla zapewnienia powodzenia 
wystawie krajowej w roku 189 i. Zakończył 
mówca staropolskim ,,szczęść Boże11. Poczem 
p. prezydent przedstawił miastu gremjum ma­
gistratu. Wybrano komisję weryfikacyjną.

* Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu 
uchwaliła wysłać podziękowanie bar. Mundj’e- 
mu za założenie i urządzenie lwowskiej stacji 
ratunkowej. Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania z dokonanych nowych wyborów do 
Rady, przedstawił prof. dr. Gzyziecki sprawę 
tramwaju elektrycznego. W  sprawie tej odbę­
dzie się 15 b. m. konferencja delegatów gmi­
ny i towarzystwa tramwajowego, a to w celu 
wyrównania zachodzącego sporu.

Prof. dr. Radziszewski, zawiadomił Radę, że 
mimo usilnego starania, nie mogą dotąd komi­
sje tramwajowe przedłożyć Radzie ostatecznych 
wniosków, bo należy nietylko stronę techniczną 
elektrycznej kolei, ale i jej stronę finansową 
rozważyć. Firma peszteńska Gansa ofiarowała 
się przeprowadzić roboty za 7o0.000 złr., !a 
berlińska Siemensa za 850.000 złr. Komisja 
ukończy swe prace prawdopodobnie w ciągu 
przyszłego tygodnia.

* Spis wykładów na wszechnicy lwowskiej 
w letniem półroczu 1892/3 wykazuje na wy 
dziale teologicznym 3 zwyczajnych profesorów, 
2 docentów, 2 nauczycieli i 2 adjunktów; —  
wakuje katedra dogmatyki ogólnej (dziekaD dr. 
Ludwik Kloss). —  Na wydziale prawniczym 
jest profesorów zwyczajnych 11, nadzwyczaj 
nych 4, tytularnych 2 , docentów 3 : —  wakują 
katedry ■ austrjackiego prawa cywilnego i au­
striackiego prawa skarbowego (dziekan dr. O 
swald Balzer). — Kolegium profesorów wy­
działu filozoficznego stanowi 15-tu profesorów 
.zwyczajnych, 4 nadzwyczajnych, 1 tytularny, 
13 docentów i 3 nauczycieli (dziekan dr. Bro-i 
nisław Kruczkiewicz). — Statystyka półrocza 
ubiegłego wykazuje, że ogółem było słuchaczy 
na uniwersytecie lwowskim 1275 (teologów 
338, prawników 747, filozofów 190;. Nadzwy­
czajnych słuchaczy było tylko 145 (w co wliczo­
no juz 67 farmaceutów).

+ Zmarła w 25 roku życia Dumicela Hend- 
rich, jedna z najlepszych chórzystek teatru 
lwowskiego, która w ostatnich czasach wyślę 
powala z powodzeniem w mniejszych roku h 
operetkowych.

K R O N I K '  E K O N O M I C Z N A .

zmianę w kierunku zniżenia taryfy przewozo­
wej, handlowi tranzitowemu szkodliwej.

2) Odezwy magistratu krakowskiego wzglę­
dem : a) taksy fjakrów do stacji kontumacyj- 
nej na Prądniku Białym, uchwalono załatwić z 
propozycją opłaty 70 cl. za jednokonkę, a 1 
złr. od dwukonnego, a co do czasu czekania, 
walecie zastosowanie taryfy miejscowej, b) Tary­
fę dla ajentów stręczenia sług w Krakowie zna­
leziono za wygórowaną, i miejscowym zwycza 
;om  nieodpowiednią tak względem słuzbodawcy, 
jak względem służb szukających za wysoką.

3) Uchwalono skutkiem odezwy Namiestni­
ctwa o deklaracji czy Izba corocznie z fundu 
szów Swoich ofiaruje 300 złr. do utrzymania 
szkoły i warsztatu wzorowego w Sułkowicach 
dla osady kowalsiriej tamecznej i o cofnięcie 
300 zlr. na ten cel Wydziałowi krajowemu 
przesłanych. Izba uchwaliła to ostatnie

4) Go do sprzedaży piwa flaszkowego, uchwa­
lono przedłożyć piwowarom, aby piwo sprze­
dawane było we flaszKach okorkowanych. z pie­
częcią, plombą lub hermetycznie zamkniętych.

RO ZM AITO ŚCI.

* Spadek papierów . Kredyty austr., które sta­
ły jeszcze wczoraj w południe 355.40, spadły 
dziś na 3 4 0 ; Landerbanki notowane wczoraj 
259.60 spadły dziś na 251.75.

* Izba handlowa i przem ysłowa w K ra ­
kowie. Na odbytem w d. 5 b. m. posiedzeniu, 
załatwiono między innerni kwestje następujące:

1) Podanie w kwestji zmiany taryfy wywozu 
tranzitowego na kolei państw, uchwalono, aoy na 
przyszłej sesji rady kolejowej przeprowadzić

tjowi Żołnierze, w  czasach, kiedy oo woj­
ny już i zwierząt jeneralne sztaby starają się 
używać, nie od rzeczy będzie przypomnieć, iż 
i teu pomysł nie jest nowym, a może zostauie 
na nowo użytym W  takim razie otrzymałyby 
pańsjwa puiki i kompanie złożone z pszczół. 
W starych kronikach można czytać, że mie­
szkańcy miasta królewskiego Bialogrodu tym 
sposobem wstrzymywali oblegających Turków 
pod dowództwem sułtana Murada, że między 
szeregi szturmujących wrogów rzucali ule z 
pszczołami. Czego żelazo i ludzie nie mogli 
doKoiać, to sprawiły ostre żądła miododajnych 
owadów. Tak sa.no obroniła się załoga pewne­
go weneckiego statku, napadniętego przez tu­
reckich korsarzy. Rzucone na rozbójniczy sta­
tek ule pszczelne tyle dały piratom do czynie­
nia, że tymczasem spokoju1 uandlarze mogli 
bezpiecznie umirnąć.

Siostrzeniec bandyty. Dowiadujemy s. , że 
Gawroński podpalacz seminarjum kieleckiego 
i denuncjant, jest siostrzeńcem znanego w kie- 
leckiem zbójcy Maiarskiego.

Rocznice histeryczna.

Bohdan, wojewoda mołdawski, szyzmatyk 
ulegał bądź moskiewskim, bądź tureckim i ta­
tarskim wpływom. Ambitny, chcący uchudzić za 
zwolennika cywilizacji zachodniej, w gruncie 
rzeczy byl pół dzikim człowiekiem. Niekiedy 
garnął się ku Polsce, a nawet starał się u kró­
la Aleksandra o jego siostrę Elżbietę i godził 
się z jej ręką przyjąć katolicyzm. Układy te 
przerwała śmierć Aleksandra, a król Zygmunt 
I nie chciał zmuszać siostry, która się jednoo­
kim, brzydkim wojewodcą brzydziła. Obrażony 
tem Bohdan, a ao tego podniecany przez Tur­
ków i Moskali, napadł na Polskę dnia 16 
kwietnia lo 0 9  roku. Mając liczne posiłki ta­
tarskie, obiegł Kamin iec Podolski, a nie mo ­
gąc go zdobyć, posunął się do Halicza i miasto 
spalił. Podsuną? się pod Lwów, ale go zdobyć 
me n ógł, tylko przedmieścia zrabował i spalił. 
Dłużej lękał sie pozostać w Polsce, więc wra­
cał na Mołdawę, a po drodze zdobył Rohatyn 
i ztupil jego kościoły.

Pospolite ruszenie zebrało się dopiero z koń­
cem Iipca i czwartego sierpnia udał się z niem 
kroi Zygmunt do Lwowa. Gdy tu zachorował 
na febrę, hetman koronny Mikołaj Kamieniecki 
puścił się na Mołdawę i w zamian za najazd 
Bohdana, zajął i spustoszył miasta Czerniewce, 
Drobim, Botuszany i t. d. Bohdan zaraz w 
pi wwszem starciu w puch rozbity, krył się Fo 
lasach bukowińskich i nowe zbierał siły. Gdy 
Kamieniecki wracał już z Moldawy, napadł go 
Bohdan z nienacka, przeprawiającego się przez 
Dniestr. Stoczono bitwę dnia 4 października. 
Kamieniecki na głowę pobił Bohdana, skutkiem 
'■zego Bohdan zobowiązał się do złożenia Hoł­
du królowi, zwrócił jeńców i łupy kościelne, i 
przysiągł dostarczać pomocy wojennej PolsGe 
na każde jej wezwanie.

O b ra z h i s t o r y c z n y  w  E a t t o c h

28) P R ZF Z

J  -A .  U  -Z— Z= „A . Ł  ^  C3- J ? .

(Ciąg dalszy).

Sierakowski (z toporem  —  za nim  inn i rzeźninj z to­
poram i i kilhu innych mieszczan, między którym i H o ­
ra  to męskiem, ubraniu, tak, ja k  ‘przedstaw iają P u ­
ławskiego)...

No, ny już zrobili sw oje. P rzew óz na W iśle p o ­
rąbany. Żywa dusza nie dostanie się tędy do miasta 
ani z miasta (potrząsa toporem ). Nie ujdą nam M o- 
skalm zki. W ybijem y do nogi — z kretesem (odchodzi 
z K ilm A tim  w głąb sceny).

SypniewSć.l (zblisa się do F lory , która go unika i trzy­
ma się na boku).

Ktoś ty?

Flora (n ie patrząc mu w oczy i odwracając twarz).

Ja student od księży Pijarów.

Sypniewski.
Kłamiesz (bierze ją  za ram ię i zagląda w oczy). 

Tak, nie omyliłem się. To ty.

Flora (cicho, błagalnie).
Na Boga, nie wydaj mnie.

Cyp.iie.vski (surow e).

Czego chcesz tutaj ? Przyszłaś nas szpiegow ać, 
żeby zdradzić igelstióm uw i

Flora (chwyta za pistolet u pasa, potem  m iarkuje się).
Gdyby m i to kto inny pow iedzia ł, łen bym mu 

rozw aliła tym pistoletem . Upadłam nisko przez lek­
kom yślność, zam iłowanie zbytku, to prawda, ale szpie­
giem nigdy n 'e  byłam  i nie będę.

Sypniewski.
W ięc po  co tu przyszłaś? —  Czego ch cesz?

Flora.
Chcę bić się za ojczyznę, jak i wy. C hce pom ścić 

śm ierć ojca i krwią m oją zm yć pocałunki moskiew 
skie z twarzy, żebym nie potrzebow ała rumienić się 
przed tubą, żeby tacy, jak ty nie gardzili mną. (S ły ­
chać organy — drzwi środkoice kościoła otwierają się, 
widać w ciemnej głębi palące się świece na ołtarzu  —  
lud śpiewa w kościele: Święty B o r ę !)

Kiliński.
Na kolana n a rod z ie ! (W szyscy  klękają, śp iew k ą  

główny śpiew w kościele, klęczący zaś zewnątrz k cioła 
śpincają  przy końcu półgłosem , aby nie przeszkadzać 
mówiącym na przodzie Sierakowskiem u i K ilińskiem u).

Sierakowski (przy końcu śpiew a do klęczącego obok 
mego na przodzie sceny K ilińskiego, widząc go p ła ­
czącego).

Co wam  to panie Kiliński ?

Kiliński (ociera łzy).

Przyszła mi na myśl ż o n a , dzieci- B iedactw o 
spało, gdym w ychodził. P ołoży łem  je j testament na 
kołdrze. Nie daj Panie B oże  zostawić je  sierotami.

Sierakowski.
Byle tylko w roga zwyciężyć.

Kiliński.
Am en. (Śpiewają wszyscy zeiunątrz wewnątrz 

klęczący supli/cacja).

( W szyscy śpiew ają razem z księdzem pochylając głowy 
przy silnem dzwonieniu ■ dzwonków kościelnych. Przy  
końcu śpiewu słychać wystrzał armatni, od którego He- 

ring zadria ł i zrywa się).

Hering.
Co to j est ?

Kiliński (wstano i  dobywa szabli).
Sygnał dany. Chwila stanowcza nadeszła.

Hermy (wyrywając sie naprzód na praw o z podniesio­
nym mieczem).

H ura! naprzód

Kiliński.
Gdzie? — Gdzie panie H ering?

Hering
No, na Moskala. Ma co być, to niech będzie, bo 

tak stać, to jeszcze gorzej.

Kiliński.
A  komenda ? —  A  posłuch  ? —  Pierwej w ojsko 

nmai zacząć (dzwony po  kościołach się odzywają).

Sierakowski.
D zw ony słychać.

Kiliński
T o ja  kazałem bić w e wszystkie dzwony, żeby 

zw oływ ać lud i nieprzyjaciela trwogą napełnić.

SCENU VIII.

Giż i Antek (z  chłopcami ciągną armat( i wypadają 
z  nią na scenę z lewej strony z przedniej kulisy).

Kiliński.
A  to co ? Skąd ta armata ?

Antek.
o ta sama panie majster, com  ją wypatrzył Kie­

dyś jeszcze tu, w  „ym pałacu M.ałe n ja  od Lego 
e/.iigu chrapkę na nią, —  więc zebrałem  trochę tej 
go ło ty  po warsztatach i dziś przed świtem  zakradliśmy 
się po mą.

Kiliński.
I Moskale pozw olili sobie zabrać?

Antek.
Dwóch ich było  tylne do pilnow ania i ci spali 

w  najlepsze W ięceśm y ich zamknęli, karabiny za- 
wio, jazda.brali — i

Kiliński fklenląc A ntku).

Dzielne z was zuchy. Armatka przyda się na 
Moskali (do oficera stającego na czele żołnierzy). Panie 
poruczniKu, weź ją  w sw oję opiekę,

(Ciąg dalszy nastąpi).



K U  R J  TS R  P O L 3 K  I.

w i l  krakowska.
K alendarz. D ziś: św. Lam berta; jutro: św. R u­

dolfa..

K alend arzyk  zabaw  i l zebrań publicznych .
Niedziele ló  kn'letnia. O g. 7 w. w teatrze: „Fre- 

dziou Stanisława Graybnera (komedja). O g. 7 w. 
T.yst^wa obrazów. Oświetlenie elektryczne. Koncert 
muzyki wojskowej. — O goJz. wpół do 12 przed 
po-!, wali “ zgromadzenie członków młodzieży han­
dlowej (loKai Stowarzyszenia, ul Bracka 1. 20). — 

9 r. walne zgromadzenie robotników murar- 
skicii ( sala ratnszowaj. —  O g. 3 p. p. wame zgro 
madzenie robotników szewskich (sala ratuszowa).

K alendarz m yśliw ski. Polować można na: Jarzą­
bki. cietrzewie, ełuszce (koguty), dzikie kaczki i lisy

K alendarz ry b a ck i. W  kwietniu nie wolno ło­
wić boleni, lipieni, glowacic, świnek, wyrozubów, 
czoków, sandaczy i raków samic Raki samce wolno 
łowu, i_ sprzedawać. Złowione ryby i raki muazą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu do- 
trze idą na wędkę , k ,viecień jednam dla sportu wę- 
dkow eg; nieodpowiedni, gdy: prawie wszystkie ryDy 

pow odu zbliżającego się tarła mało przyjmują po- 
ywienia i na puuęty są obojętne.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D nia  15 kwietnia. 
Nabożeństwo żałobna Za spokój duszy śp. 

Zygmunta Wróblewskiego, profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, jako w rocznicę śmierci, 
odbędzie się staraniem rodziny zmarłego nabo­
żeństwo żałobne w kościele św. Anny w po­
niedziałek dnia 17 b,. m. o godzinie 10-tej 
lano.

Walne zgromadzenie robotników szewsdcn 
odbędzie sie dnia. 16 b. m. o 3 po południu 
w sali Rady miejskiej. Porządek dzienny zgro­
madzenia . 1) Zagajenie przewodniczące® i, 2) 
Wybór, 3) Sprawozdanie z II zjazdu robotni­
czego, 4) Spiawozdanie z zawodowego zjazdu 
szewskiego, odbytego w Wiedniu, 5) Zniesienie 
roboty akoroovrej, 6) Wnioski i interpelacje

Zebranie. W  niedzielę dnia 16 b. m. o go­
dzinie 9 rano, odbędzie się w sali Rady mia­
sta Krakowa waine zgromadzenie robotników; 
murarskich. Porządek dzienny; 1) Zagajenie,* 
9) Wybór przewodniczącego, 3) Sprawozdanie 
z Ii zjazdu socjalno demokra^ycznego w Galicji, 
odbytego w Krakowie w dniach 25 i 26 mar 
ca br., 4) 10-cio godzinny dzień pracy. 5) Pod­
wyższenie płacy ddennej od 2 złr. do 2 złr. 
50 c t , 6) Sprawa 1 maja, 7) Wnioski i inter­
pelacje. Komitet upiasza o liczny udział.

W ydział historyczno-filozofitizny Akademji
Umiejętności w Krakowie, odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek dnia 17-go kwietnia 1893 roku 
o godzinie 6 wieczorem, z następującym pro-. 
gramLm: Prof. St. Smolka! „Projekt sukcesji 
brandenburskiej w Polsce 1421 — 1430“ . Prof. 
B. Ulanowski: „Nieznany układ prawa polskie­
go z końca XV wieku-1. Poczem nastąpi posie­
dzenie ściślejsze.

Wielki festyn ogrodowy. Zaproszenia do 
komitetów zostały rozesłane paniom i panom, 
liczba  jednych i drugich jest znaczna. Festyn 
zapowiada się, sądząc z zajęcia, jakie obudził 
wśród kół szerokich naszego towarzystwa, im­
ponująco. Będzie to bezsprzecznie jedna z naj­
przyjemniejszych zabaw, jakie na bieżący sezon 
przygotowują się w naszem mieście.

Posiedzenie komitetów odbędzie się stanow­
czo w poniedziałek 17 b. m. o godzinie 4 po 
południu w sali Rady miejskiej.

D n ia  16 kwietnia

Nominacje. Na tajnem posiedzeniu Rady 
miejskiej w dniu 13 b. m. nadano posadę dru­
giego inspektora budownicta miejskiego p. Ja­
nowi Zubrzyckiemu, posadę kancelisty p. W i­
toldowi Lewandowskiemu, posadę drugiego we­
terynarza miejskiego p, Józefowi Jackowskiemu, 
dotychczas weterynarzowi przy c. k. Starostwie 
w Krakowie. Przytem zaznaczamy, że obowią­
zki pierwszego weterynarza miejskiego po do­
ktorze Walentowiczu, pełni p. Maksymiljan Pa- 
pee.

Zmiana nazwiska Wysokie prezydjum Na­
miestnictwa, na zaniesioną prośbę przez Karcda 
Antoniego dwóch imion Kropki, praktykami 
konceptowego przy dyrekcji policji w Krakowie, 
zezwoliło temu na zmianę dotychczasowego ns- 
zvut;ka rodowego na Kropczyński.

Ślub. Wczoraj o godzinie 7 wieczorem w 
kościele 0 0 .  Kapucynów, ks. kanonik Opidr. 
wiez, proboszcz w Sutków icach w asystencj. 
miejscowego duchowieństwa pobłogosławił zwią­
zek małżeński p. Kazimierza Pająka, inżyniera 
kolei państwowej, syna Aleksandra, dyrektora 
szkoły miejskiej z panną Karoliną Flacho wną, 
córką Waleiego Flacha, kontrolera pocztowego. 
W  licznym orszaku weselnym oprócz rodzin 
państwa młodych zauważyliśmy prof. dra Cy­
fro wiuza, r. Za W itowskiego, naczelnika Fiirhe- 
cka, p. Kliszewskiego, Ludwińskich, Ganszerów 
i- wielu innych. Kościół byt szczelnie zapełnio­
ny znajomymi pp. młodych, którym rzucano 
słowa „Szczęść Boże". Z kościoła orszak udał 
sie do domu rodziców panny nfiodej, którzy 
podejmowali gości weselnych zts staropolską 
gościnnością.

Paii WiceptAzydont c k. dyrekcji skarbo­
wej, dr. Witold Mora Karytowski, będzie 
przyjmował interesantów, dziś w niedzielę o 
godzinie 1 w południe, w biórze naczelnika 
c. k. dyrek. ji skarbowej przy ukey Kanonnej.

W ystawa krajowa. Posiedzenie sekcji XV 
szkolnej zwołane przez prezesa wydziału miej­
scowego komitetu powszechnej wystawy krajo­
wej dra Ruttera, odbyto się dnia 14 b. m w 
biurze e. k. Rady szkol, okręg. zam. w pałacu 
Spi ikim. -Ta posiedzeniu tym nastąpiło ukon­
stytuowanie się sekcji. Przewodniczącym wy­
brano delegata p. Laskowskiego, sekretaizem 
Jana Wojtygę. Uchwalono wzmocnić sekcję re­
prezentantami Uniwersytetu szkół średnich i 
szkół ludowych, a następne posiedzenie odbyć, 
skoro Rada szkolna krajowa wyda instrukcję

w jaki sposób szkoły nadzorcze jej podległe 
mają wziąśt udział w wystawie krajowej.

Z Uniwersytetu P. Stanisław Jakób Czar­
nik, rodem z Bobrki w Galicji otrzymał dma 
1 1 b. m. na tutejszym Uniwersytecie ■ stopień 
dra wszech nauk lekarskich.

Z Izby Sądowej. Onegdaj przed ławą przy 
sięgłych stawał Józef Wróblewski, wyrobnik 
lat 23 liczący, oskarżony o zabójsLWo .Józefa 
Scrdy w Mnikowie.

Przyczyną zbrodni była zazdrość. Zeznania 
świadków potwierdziły oskarżenie.

Sekcja na zwłokach Serdy wykazała, że o 
trzymał on ranę długą 11-centimetrową pod 
biodra i takąż ranę w brzuch. Śmierć nastąpiła 
wskutek zadanych ran.

Trybunał pod przewodnictwem radcy sądu 
F eitera postaw-’! w sprawir tej co do wiuy 
podsądnego jeano główne pytanie, na które 
po Krótkiej naradzie sędziowie przysięgli odpo­
wiedzieli 12 glosami potwierdzająco. Przeto 
trybunał skazał Jozefa Wróblewskiego na trzy 
lata ciężkiego więzienia.

Na żądanie zastępcy piokuratora dra Bujaka 
trjbunał polecił natychmiast uwięzić W róblew­
skiego, który dotąd odpowiadał z wolnej stopy.

Oskarżony wyrok przyjął hardo, a w czasie 
rozprawy zachowywał się obojętnie, a nawet 
Lonicznie się uśmiechał. Obrońcą pcdsądnrgo 
był dr. Schlesinger.

Z leatru . Zaznaczając na razie pełne powo­
dzenie „Fredzia4 w Krakowie, jak również bo ­
gaty w oklaski, kwiaty, wieńce benefis pani 
Bronisławy Wolskiej, spiawozdanie z komedji 
St. Graybnera odkładamy do jutrzejszego nu­
meru;— brak miejsca niech nas tłumaczy.

Obecnego na przedstawieniu autora wywo­
ływano kilkakrotnie pc każdym akcie.

Dziś „Fredzio" powtórzonym będzie.
W nadchodzącą sobotę usłyszymy drugą z 

rzędu komedję St. Graybnera „Książe Jerzy" 
na benefis pani Wandy Siemaszkowej.

Na w ystav'ie obrazów w Sukiennicacn ode­
gra dziś wieczór orkiestra 13 nulku między in- 
nemi utworami uwertmę z „Impresario" Mo 
zarta, oraz „Węgierską rapsodję" Liszta.

Na bruku, Wczoraj około 6-tej po południu 
na ulicy MiKoiajskiej licznie zebrany tłum ota­
czał wyrzucone rzeczy biednej wdowy, Gospo 
dyni domu 1. 14, p. Rozalja Ritter, mając dó 
tego pozwolenie władzy sądowej, dopełniła bo­
wiem eksmi: ji. Nie pomogły ni płac- biednych 
dzieci, ni prośby wdowy. Lecz Bóg opiekuje 
się najbiedniejszymi i pomoc im zsyła. Niedługo 
przybył jakiś dobroczynny człowiek i nie cheł­
piąc się —  po cichu — udzielił pomocy matce 
i dzieciom. Rzeczy zabrał i dzieciom dal schro­
nienie.

Ze spraw miejskich. Ministerstwo handlu 
zgodziło się na oduanie ulicy Bosackiej, będą­
cej dotąd własnością kolei Północnej, gminie 
nnasla Krakowa. Ulica ta ma być w krótkim cza­
sie przedłużoną aż do gmachów arsenalskich.

Sekcja ekonomiczna na ostatniem swem 
posiedzeniu odbytem w dniu onegdąjszym, dy­
skutowała nad przedstawieniem Radzie miej­
skiej projektu zamiany nazwiska ulicy „Nad 
Rudawą11 na ul. „Staro-browarną".

Sekcja na razie uchyliła się od uchwały, pole­
cając natomiast zapylać się dyrektora archiwum 
akt dawnych p. dra Krzyżanowskiego o odpo- 

.wiednią nazwę.
Sekcja wydelegowała następnie do komisji 

mającej się zająć uporządkowaniem drogi do 
cmentarza miejskiego radcę m. Beryngera i in­
spektora ekonomatu p, Kułakowskiego.

W  dalszyąi ciągu zadecydowano, ażeby bu­
dynek znajdujący się na gruntach Rarajewi- 
czówki drogą licytacji zburzyć, parcele uzupeł­
nić i dwie z nich sprzedać, a uzyskane ze 
sprzedaży fundusze użyć na uporządkowanie 
otworzyć się mającej tamże ulicy, z wyjątkiem 
położenia chodników.

Odpowiednie uregulowanie ul. Bernadyń- 
skiej, wedle wskazówek sekcji ekonomicznej 
polecono wykonać budownictwu miejskiemu. 
Wnioski te wraz z powziętemi uchwałami przed­
stawi sekcja ekonomiczna w najbliższym czasie 
Radzi'- miejskiej.

Oiężki szabas ! Cicha ulica Kanonicza roiła 
się wczori i od kupczyków'i Kupców izraelickieh 
różnego wieku i obojej płci, którzy już to de 

uwali wzdłuż od więzienia śledczego (św. 
Michała) aż do .bramy domu w którym mieści 
się Dyrekcja Skarbu, lub też kupkami wysta 
wala wzdłuż oznaczonegu kursu. Powodem tej 
defilady byli icn krewni, czy też szefowie tirm 
który cli z polecenia Dyrekcji skarbu areszto­
wano d. 14 w piątek, a których straż skarbo­
wa po dwóch przeprowadzała przed komisję 
śledczą, złożoną z p. Witoszyńskiego sekreta­
rza krajuwej Dyrekcji skarbu we Lwowie znad 
komisarza skarbowego p. Draka i trzech urzę­
dników skarbowych. AreszLowanych po prze­
słuchaniu eskortowała straż na powrót do wię­
zienia śledczego. Wi slkie pognębienie malowało 
się na twarzach żon i córek aresztowanych ku­
pców, którym się dotąd tak dobrze powodziło, 
i ani przypuszczali, że za przekroczenia defrau- 
dacyjne przyjdzie kiedyś ciężko odpokutować 
osobą i majątkiem. O ile wiemy, liczba 15 a- 
resztowanyzh dotąd, jest tylko małym ułam­
kiem całości, jaka pociągniętą zoslan:e do od­
powiedzialności za przestępstwa dyfraudacj’jne, 
które się datują od przeszło trzech dziesiątek 
lat. Dotychczas jedynie pojedyncze zdarzały się 
wypadki pociągnięcia do odpowiedzialneści za 
tego rodzaju szkody, jaki’ ponosił skarb, przez 
kupi ów trudniących się handlem towarów prze­
myconych. Tym razem jednak Dyrekcja skarbu 
postanowiła z korzenia wyplenić oszustwo na 
szkodę skarbu państwowego. O sprawie tej 
wiele jeszcze wypadnie pi^ać, zwłaszcza że ko­
niec jej nie jest tak lychło przewidziany, i wie­
le jeszcze niepokoju i bezsennych nocy spro­
wadzi na osoby głównie interesowane. Kuryta- 
rze gmachu Dyrekcji skarbu również były oblę­
żone przez krewnych, którzy acz bezskutecznie 
szukali na swój sposób, porozumienia z organa­
mi Dyrekcji. Oj ciężki to był szabas !

Niechby sobie jednak przypomnieli pp. ku­
pcy żydowscy ile razy swoim „przemycanym 
handlem znieważali święta chiześcjańskie ? “

"f" Zmarli- Wincenty Berger, przeżywszy lal 
74, zmarł w Krakowie dnia i4  b. m.

KRONI KA P OD GÓRS KA .

Posiedzenie Rady miejskiej m. Podgórza 
odbyło się w dniu 13 kwietnia r. b. o godzi 
nie 6-le| po południu. Zagaił lakowe p. Roman 
Kiein stosownem przemówieniem. Posiedzenie 
zapowiadało się bardzo znacząco, gdyż na po­
rządku mieściło się aż szesnaście spraw do za­
łatwienia. Objąć wszystkie w krótlciem sprawo­
zdaniu niepodobna, dlatego ograniczymy się do 
wymienienia najważniejszych, nie podając prze­
biegu dyskusji, gdyż załatwiono je prawie je­
dnogłośnie.

Otóż przedewszyslkiem między innemi Magi­
strat postawił wniosek urządzenia piowi„ory- 
cznej targowi,icy na bydfj rogate, i nierogaci- 
znę, a to ze względu na dogodność i ułatwie­
nie tak handlarzom jak i sprzedającym bydło 
w dni targowe to jest we wtorek i piątek. 
W  liosek przyjęto i uchwalono, aby urządzić 
targowicę prowizoryczną wprost młynów pana 
Barucha, a równolegle do takiejże targowicy w 
m. Krakowie, po drugiej stronie Wisły, na Dąj- 
worze.

Dalej poddano dyskusji wniosek urządzenia 
trotearu w rynku na linji od budynku Magi­
stratu ku poczcie, jakoż uradzono, aby kamień 
użyty na obecny, już zdezelowany chodnik przy 
gmachu, zastąpić świeżym kamieniem, a nato­
miast dawniejszy użyć na chodnik w dalszej 
części tejże linji.

Trzecim z kolei byl wniosek kreowania kasy 
chorych dla wapiennika, kamieniołomów i wo- 
góle robotników miejskich.

Ponieważ ustawa wyraźnie mowi, że kto pro­
wadzi przedsiębiorstwo i zatrudnia 100 lub wię­
cej robotników, może założyć osobną dla tychże 
kasę, przeto wniosek ter. równie przeszedł je- 
dnozgodnie.

Zgodzono się też i na dalszy wniosek: za­
twierdzenia protokółu komisji delegowanej do 
zbadania planów regulacji, niwelacji i k a n a -  
i z a c j i  m i a s t a  P o d g ó r z a  z wmosKiem 

co do porządku wykonania robót kanalizacyj­
nych.

Po żywej dyskusji, jaka wywiązała się nad 
tak ważnym projektem, stawiającym m. Podgó­
rze na równi z najpierwszemi miastami w kra­
ju, uchw alono. wykonać kanalizację miasia w 
porządku i w sposób przedstawiony przez ko 
misję, wybraną do zbadania planów, wykona 
nych przez pp. Stryjeiiskiego i Dąbrowskiego 
do do której należeli p p .: Kołodziejski, Nie 
dzialkowski i nadiuzynier Serkowski.

Projektowi temu z całem uznaniem przykla­
skujemy.

Następnie przeszedł wniosek Magistratu w 
sprawie objęcia w posiadanie odsypisk po pia 
wym brzegu Wisły, należnych gmin ze względu 
na jej przyczynienie się 40 % do ogólnych ko 

^ztów regulowania brzegów Wisły, za pośredni 
ctwem budowy tak zwanych „opasek murowa­
nych". Uchwalono objąć takowe w jednej oią 
głośni, poczynając od Ludwinowa aż do mostu 
kolejowego.

Wreszcie p. burmistrz po wyczerpaniu po 
rządku dziennego odczytał zgromadzonym pi­
smo p. Kunopki. członka komisji finansowej, 
w którem komitet pogrzebu ś. p. Lenartowi­
cza uprasza o przyczynienie się miasta do wy­
datków na tenże w pewnej części.

Rada uznawszy wniosek ten za nagły, po 
krótkiej debacie uchwaliła przyczynić się do po 
grzebu wielkiego naszego pieśniarza, kwotą 25 
złotych reńskich.

Na czem posiedzenie Rady miejskiej ukoń­
czone zostało

ttuljsg: EŁ AM Y.
Dnia 16 kwietnie.

l w ó w .  Areyksiążę W ilhelm  udbył in­
spekcję artylerji. Udaje się w dalszą drogę. 
Zw iedzi k o le jn o : Stanisławów , Przem yśl i 
Jarosław.

Berno. Arcybiskup Kohn w ydał kuren- 
dę, polecającą duchowieństwu studjum na­
uk przyrodniczych.

BiLdapcsztc Dr. W ekeide zapow iedział 
szereg reform  podatkow ych. W  szczególno­
ści oznajm ił prezydent ministrów, iż rząd 
znhsie projekt skasowania loterji liczbow ej, 
hez względu na Przedliiawją.

Budapeszt. Rada m inistrów z im o w a ła  
się sprawą odpow iedzi na interpelacją P o - 
lonyi’ ego, dotyczącą w ypadków  w Serbii.

iintłr " c s /  f Pogłoski o mobilizacji wojsk 
w połudn iow ej Zaiitawii były z gruntu fał­
szywe.

B udape3Zt W  ocłpow iedzi na interpela­
cję PolonyFego odparł dr. W ek erle : W y ­
padki w  Serbii w niczem nie zagrażają p o ­
k o jow i, żadnych ubaw nie m a, aby stały 
się punktem wyjścia dla wojny europejskiej, 
wszelki niepokój byłby nieuzasadniony.

B e r lin . xVa żądanie L i e b e r m a n n a -  
S o n n e ii h e r g a prezydent reichsLigu L e 
y e t z o w udzielił wyjaśnień w sprawie prze­
dłożenia aktów przez Ahlwardta, Ahlwardt 
złożył akta na stole prezydjalnym , ale żą­
dał, by mu pozw olono rów nocześnie p rze ­
m ów ić kilka słów  odnośnych. Poniew aż by­
ło  to niezgodne z legulam inein, gdyż w y­
kraczało przeciw  porządkow i dziennemu, 
prezydent ,ńe dał mu głosu. Ahlw ardt w y­
jaśnia, iż chciał kilku słow y określić z góry 
znaczenie dokum entów  przez się przedkła­
danych.

B e r lin . Y o r w t i r t s  oznajm ia, iż socjal 
ni demokraci poprą wniosek Ahlwardta 
wybrania specjalnej komisji celem  przejrze­
nia jego  aktów .

Ib r l in .  O dbyła się konferencja hr. Ca- 
priviego z przywódcami- centrum w sprawie 
reform y w ojskow ej. Są nadzieja, iż centrum 
poprze projekty w ojskow e. W  każdym ra­
zie drugie czytanie przedłożeń  stanow czo 
zapow iedziane na końcow e dnie kwietnia.

Bruksela. Policja rew idow ała „D om  lu­
dowy" (Maison de penple).

Oharleroi. Już strejkuje huta w  Marin- 
v ellt (150 rob ).

CLarleroi. W e wszystkich kopalniach 
węgla zapow iedziany został strejk od  p o ­
niedziałku.

W ojska zostały skonsygnowane.
Jlons W  B onnage su-ejkuje 16.000 ro ­

botn ików . Spokój nienaruszony. Zapuw ie- 
dziane zostało przybycie wojsk.

Bruksela, Stanęły przędzalnie firm P he- 
nix i Horem ans.

Bruksela. W  zanurzeniach 14 b. m. ra­
n iono 60 ekscedentów, zaaresztowano 50.

Bruksela. Zew sząd z prow incji donoszą 
o starciach z żandarmerją. W  walkach obu 
stronnie liczą wielu poległych i ranionych. 
j^ Z a ch o d z ’ obawa, ażeby do stolicy nie na­
stąpił przypływ  robotn ików  flandryjskich.

Bruksela. Bez względu na zaburzenia, 
odbył się festyn ogrodow y królewski w 
Lacken.

Bruksela. W czora j, dnia 15 b. m.. w ie­
czór przeszedł spokojnie. Na pom niejszych 
ulicach miasta, rozstawiła się gwardja na­
rodow a.

Bruksela Burmistrz Buls w ydał rozp o ­
rządzenie, zakazujące m ieszkańcom miasta 
urządzenia zbiegowisk i p och od ów  w  g o ­
dzinach w ieczornycn na ulicach. Bardzo 
ostro występuje burmistrz w  odezw ie swej. 
rozlepionej po nogach ulic przeciw  dem on­
stracjom  robotniczym , grożąc surowem i ka­
rami, w kroczeniem  wojsk.

Bruksela. Sądy wystąpiły przeciw  V ol- 
dersow i z oskarżenia iz kierował bandą, 
która dopuściła  się gw ałtów  i rabunku.

B ru k se la . W kuluarach wy .azii się pre­
zydent ministrów Beernaert R ząd nie ka­
pituluje przea buntownikam i ulicznymi. U- 
żyje pom ocy  wojsk, jeśli się iego okaże p o ­
trzeba.

BrukseUa. P od  naciskiem zaburzeń w ca­
łe j Belgji Kota Izby okazują się skłonne do 
przyjęcia wniosku Nyssena. JaK doniosła 
pry watna pogadanka przyw ódców  stronnictw 
na posiedzeniu komisji 21, wniosek Nysse­
na rna zapew nioną większość dw óch  trze 
cicn  g łosów  Izby. D o tej pory 120 głosów  
m a za sobą bez wątpliwości. Niem zejedna- 
ni pozostają tylko W oeste i Frere-O rban 
W niosek Nyssena stwarza l,200.0()O w y b o r ­
ców , którzy oddają 1,900.000 głosów' P o ­
pierają go w  znacznej części katolicy i ra- 
dyKałowie.

JBTuk3els>. Konstytuanta zbiera się w e 
wtorek i z pew nością uchwali wniosek Nys­
sena. W niosek ten nie odpow iada bynaj 
mmoj życzeniom  Voldersa, jest wszakże o 
tyle ustęostw em  dla robotników , iż ci. w e­
dle przypuszczenia kół parlamentarnych 
potrafią się otrząsnąć z dyktatury przyw ód 
ców  . zaniechają strejku.

Bruksela. P ięć klas rezerw staje 16 b.m  
pod  bronią

Londyu. Przybyły .u listy syna T ip p o - 
T iba , stw ierdzające śmierć Kmin paszy. —  
P adł w  boju.

Białogród. Król rozw iązał skupczynę. No 
w e w ybory zostały zapow iedziane na 27 go 
maja. N ow a skupczyna zbierze się 13-go 
czerwca. Prefektem miasta został Stefan 
Pro licz.

fłia łogTÓ d. W dniach najbliższych nastą­
pią rugi wszystkich prefektów. Jak w iado­
m o ' prefektam i pom ianov 'a li : liberałow ie 
sw ych stronników.

J iln lo g r ó d . W ieczorem , dnia 14 b. m 
odbyły się dem onstracje ludności przeć 
mieszkaniami Risticza i m etronolity Micha­
ła. Przyszło do n ieporządków , które stłu­
miła dopiero kawalarja.

Binłog ród. Ex-króJ Milan gratulow ał 
sw em u synowi telegraficznie. Zam ach stanu 
nazyw a Milan w  depeszy aktem odrodze­
nia Serbii.

Białogróu.j| Dokicz naszkicow ał ustnie 
program rządowy. Przyczyną przew rotu by­
ło  zachow anie sie regencji przeciwxi° pra 
w om . Nowy rząd gwarantuje zachow anie 
praw i konstytucji, strzedz będzie sw obód  
obywatelskich Z m ocarstwam i zagianiczne- 
mi pozostaw ać będzie rząd w  dobrych sto­
sunkach. Program  zapow iada rów nież re­
formy m ające na celu polepszenie stanu 
finansów.

B ip lo g r ć d .  Nadzwyczaj dobre w r a ż e n ie  
sprawiła życzliwość i uprzejm ość, z jaką 
r.r Kalnoky przyjął zawiadom ienie o ukon 
stytuowaniu się n ow ego rządu

Kursa krakowskie.
Z dn.a 15 kwietnia 1893.

pUfW żądają
W ilm y

Hun e pa pier jwp . . . .  za 100 rubli 
Mi irki niemieckie . . . .  za r00 mar. 
20-to frankówka złota . . .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego 
4 7 ,%  galic Banku hipotecznego

n n n
0%  „ z 10%prem.
4 /2%  galic Tow. _red. ziem...............
47S/n M jjcyjslnegd banku krajowego 
5 % lT ow . kred. ziem. Liól. Pal. 3er.V 

za rubli 100, w rublach i kop.

Obligacje 
(za 10C złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4%  gal. poż. Kraj. koron . . .

%  galicyjskie propinacyjne . . . .  
5%  komun. gal. Bauku kraj I. Em 
5%  , , , „ In Em.
472%  rozyczki krajowej galicyjskiej .
4 %  Listy likwid. Król. Pol. za r. 100

L')sy.
Miastu Krakowa . . .  . . . .

„ S t a n is ła w o w a ............................
Czerwonego krzyża ausirjackie .

.. n węgierskie .
Węg. budowy tumu (Bazylika) .

125 75 
5y 50 

9 66

100 -  
100 30 
le ć  75 
100 3U
100 3u

100 40

95 50
96 75 

100 50 
102 
10U —

97 50

23 50

19 50 
13 -  
8 80|'

127 —
60 20 

9 74

101 —  

101 60 
110 75 
101 40 
101 —

1OI 20

96 40
97 50 

101 25

101 —  

99 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40

NADESUANE,

(Ktibrykn Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialnoici nie 

przyjm uje).

P. T.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 15 kwietnia.

Grand Hotel. fil. h . GrNiuwski z Kro ma. — M. 
Herschn^nn z Wiednia. —  E. Mańkowski z Podola 
ros. —  W . Rossi z Tarnowa. — Lir G. Ziembicki 
ze Lwowa. — D r Z. Grab ? vVieuniŁ. —  Z. R o­
sner z Berna. —  E. Erieb z Vriednia. — X . Puc- 
chetti z Medjolanu. — Dr. M. Humiecki z Krosnr.

Hotel Drezdeński. E. hr. Czapski z [Mmika. —  K. 
Dunker z Hanau. — J. Barberowa z Przemyśla. — 
K. Bambokowu z Jarosławia. —  I~r. Goth z W ie­
dnia. —  Z. KaLan« z n u d ów . —  K. Malsburg z 
z Dubinn. — A. Reiier z Tarnobrzega,

Hotel Krakowi.i'1. i. W oś z S of ilo  va 
Hotel Saski. Z. Wurzel z Wiednia. —  A. Nie- 

dźwiecki ze Lwowu. —  A. Sebwarzberg z Paryża.— 
R . Dobrzański z Buska. —  H. Winterberg z Ham­
burga. — K. <j, Schull z Wiednia. — J. hr. Ro­
stworowski z Rybnej. —  J. hr. Tarnowski z Dziko 
wa.

P 0C IĄ 3I S0L 3J0W F -
Z Krakowa odehodzą:

W nieiu,iku L w o w a : 7,a r., 8 r., 10-5“ r-, 9 0 w-i 
10-1,r’ w. —  W kierunku W iednia : 5-<0 r., O--10 r., 
9,,J5 r., 3‘6 pop., 10 w —  "V ..leru lku V .irszaw y 
5.™ r-< 9.ar r>j Q.o« w _  w  kierunku Suchej, Ko- 
- rego Sącz; i 1  d. 8 -i0 '. ,  b- 0 po puł,, 7-6 w.—  Do 

W ieliczki: 1 pop., do Tarnowa: 5*s0 pop.

Do Krakowa przychodzą:
Od L w o w i :  5 r., 6-,° r., 2-*" po,)., 8-21 w., P-4- w .— 
Od Wiec ila: 6 - r., 9-“  r., 8-45 w., i O-8 w. -  Od 
Warszawy 7-68 r., 5 pop. — Z Granicy: 8<s w.
8 41 w. —  Od Suchej, N ow ego  Sącza  itd.: 6 > r„ 
I*16 pop. —  Z W ie lic z k * : 7-16 w., z T c r n c w a : 8-Su r 
Czas środkowo eutopeisk, —  Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerzi naszego 

pisma.

lorcow
labryii zapałek

poć firmą

Szymona Neigera i S-ki
w Kralowie, na Krowodrzy

istniejącej, mam zaszczyt za­
wiadomić, że fabrykę tę od 
dnia dzisiejszego po wystąpie­
niu p. Szymona Neigera ze 
Spółki, na siebie prowadzić 

będę.
V. Szymona Geigera aktem 

notarialnym z dnia 15-go kwietnia 
1393 r. Lk. 35347, między nami za- 
.artym , ustanowiłem agentem  
handlowym fabryki z upoważnieniem 
do przyjmowania zamówień, tudzież 
inkasowania nadal pieniędzy. 

Kraków, dńia iE kwiemu. 1&9Ł fT

Dr. Władysław Szujski.

C. K

oiobllifiazycb gatunków TYTONIU i CYGAR 
j j a  S P E C IA 1 IT E T E N  ł» -

332 4 5 or»z

TUTEK (Gilz) z prawdziwej bibułki francuzklej 
8 S T  PRZYBORY do palenia

Rudolf HERLICZK A
w Frakowie

Handel towarów galanteryjnych i ram 
do obrazow w wielkim wyborze

Plac Mariacki 1. 1, w domu pod „Murzynami".

Wilhelm Fenz
w Krakowie

poleca swoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze.

Wszelkie przybory do szycin 
i haftu. Farby i pomady na 
włosy Tapety do salonu ru- 

]on od 30 centów.

i

Piekarnia parowa w Podgórzu

S U S T A W A  BARUCHA
wypieka

ohleb czysto żytni
w bochcnkacu w ażących  (lwu i t r z y  

k ilo g ra m y
T e l e i T o r a  3 ? r .  7 a .

/iarzad piekarni paruwej GUSTAWA BARU- 
CHA iv Podgórzu podaje niuiejszem do wia­
domości. iż czyniąc zadosyć życzeniom P. T. 
odbiorców, wypiekać będzie od 1-go kwietnia 
1S93_ r. zacząwszy, dwa gatunki Chleba czyste 
żytniego 1 asny i ciemny) w bochenkach po 
20 i 30 ct.

W  K ukow ie u rzymują na składzie ob y  
dwa gatunki cbleo-.  -ytniego wszystkie ajencje 
piekarni parowej W  Bonlm, u Gu itawL Rosen­
berga, v Wadowicach u Teofila Kluka, w Tm 
nowie u TadPi.sza ścharffii, w Rzeszowie n M. 
E, Finka & Józefa Hornunga, w Przemyślu 
u T. CieślińsKiego i Cb. A. oergiasa, we L w o­
wie u Adolfa Standachera Plar Bem idyński 
1. 17, w CnrZiiiiuwn u Kunnreioha ul. K olejo­
wa, w Sucb j: u Edwarda Krupki, w Łs icucie 
u Łazarza Horowitza. 334 6 ?

1

7Jyd*'.v3c, n o z r ta y  J i1z i ' i y  indaktor: Qf l i z r t  I r łs m fc l . Orek W ł. 1 .  A n s z y n  i  S p iłk l, pad z a r r fd in  Janc 6-dr.v*klnnQ .
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Księgarnia katolicka Ora (i.Witkowskiego w Krajęwie i | | K j  L Z y w M  ś w . 0 .  J r a n c is s f t a  z  if ts s y ć rc "
napisał Ic s . S t a n i s ł a w  I3IIB1C3--A.IN"SIS I  S _  IFL z 8 rycinami, Cena egzemplarza 60 centów.
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D E O B M E  O G Ł O S Z E N I A .
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Od HTTi»zn zwykłym drukiem | : 'a z P3'"’0'-'11 stosunków
8  Ct., tłustym drukiem po 6  et., "  ta™>ijnych zaiiz do wydziei- 
—  - - ń S5cŁ . zawiema. Na .-udanie mogłaby

być sprzedaną. W iadom ość: Plac 
Franciszkański Nr. S. 1(33 2 3

Minimum ceny ugłoszeń
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Centralne Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczka, 
i policzą .jEsj prowizji. 2031

D oszukuje się zaolnego kopisty
do zakładu fotogrnijezrego. 

Bliższa wiadcmość w Redakcji 
^Kurjera Polski egu we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 5
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PD^óz używany w dobryu ua- 
nie tani 5 do sprzedania Bliż­

sza wiadom ość: Bochnia Hoj- 
kowski, ulica Sandeeka. 165 1 1

W yuczam LucL Jterji podwójnej 
listiwnie. Warunki przystę­

pne. Lask Lwe oferty „uo iii j  w 
Admin. »Kur jera Polsk.« w Kra­
kowie. 141 7 ?

Sklep pod tardzc przestępnymi 
warunkami jest zaraz do sprze­

dania. W iadom ość w Administra­
cji Kurjera Polskiego w Kra­
kowie. 145 3

Lessons o f  Fnglish, Lekcyj je­
żyka angielskiego udziela m ło­

dy człowiek wykształcony prak­
tycznie i teoretycznie. Zgłoszenia 
przyjm uje Adm. *Kmg. Polsk. 
% Krakowie pod B. Z. 166 1 3

innych
krajowych mb w zagranicznych 
lo załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika li 203

Gdy mi trzeba inscrowaó w dzień 
nilach lwowskich i 'm ych

Sliięj | L

©

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąjiielowy

rozpocsiąt czer panie i rozs/łke wód. 
Ceuy zniżone.

Zgłoszenia załatwia

353 H  3 Dyrekcja.

Posada. - Impressac donosi: E k o­
nom na stół, dourze polecony, 

znajdzie posadę od 1 Lipca h. r. 
Odpisy świadectw do zarząau 
folw arki. Rżysko, p. Rżochow. 
Nieuwzględnione podania będą 
bez odpowiedzi. 164 i  3

W ózek węgierski z koniem i 
całym kompletem uprzęży 

wolnej ręki do sprredania. 
W iadom ość w hotelu -Imperial® 
u por jera  w Krakowie. 159 3 3

Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1SS1, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1SS7 r.

AFTEKP.
POD

KORONA"

w Krakowie, w Rynku głównym 1.22, naprzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarządem

JÓZEFA SL3CZK0WSKIEGC, magistra fa-maoji
poleca

Perfum y francuskie i angielskie, w odę kołoóską ory ­
ginalną i w yrobu własnego.

J ;ik o  n o w o ś ć :  W od ę  kolońską kw iatow ą7. za­
pachem  dołkow ym , konw aljow ym  i bzow ym  w yrobu 
Józefa Sieczkow skiego N adto różne m ydła, pudry, 
oryginalne i w łasnego wyrobu i inne środki toale­
tow e. Cognac leczniczy, praw dziw y francuski, kro- 
wiankę Dra Haya, zawsze świeżą. W ody mineralne.

d a w n i e j

Fabryka tutek cjgaretoiysb i torebek papierowych
N O F i X  S “

■■F”. S Z T J K I S W I O Z

W  K R A K O W I E ,

poleca palącym : Tutki cygaretow e z bibułki franc. ,LE 
H0UBL0N“ . „Le Huubion“  istnieje w handlu ud wielu lat, 
a liczne zachwalania tutek cygaret. innego w yrobu, n.e 
zdołały zachwiać sław y „Le Houblon“  już raz w yrobionej 
i ustalonej P'abryka tutek „N 0R IS“  używa tylko tę b i­
bułkę, a przy zakupnie należy zadać wyraźnie „Tutki le 

Houblon“  Fabryki „N 0R !S“ .
D l nabycia w handlach i trsrikach, tak samo na prowincj
Biorącym naraz 5 tysięcy tutek, it. j. za b złr., posyła się 

„płatnie i nie liczy opakowania. Dla Pp. kupców i trafikuntów 
korzyst le warnnki.

Zamówienia pocztuwe wysyła się odwrotnie. Dla biorących 
w większej ilości, oraz dla K óle1’  rolniczych odpowiedni rabat.

Pp. aptekarzon, kupcom i cukiernikom „oieca  się rorebki 
papierov.ę. 236 5 52
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NA SEZON WIOSENNY i LETNI.

Skład fabryczny 
S S IH A , KORTÓW, KAIGARMÓW

i szewiotów,

kfłin w eleu  m m m  i

M at erj e  na  m u n d u r y  w o j s k o w e ,  u rz ę  
d o w e ,  do  konnej  ja zd y  . l iberyjne.  
Mater je  na da m sk ie  okrycia  i przy- 

b o r y  kr aw iec kie .  222 i l  ?

FRANCISZEK DDŻYlltO
Kraków, Sukiennice 27

m

NA SEZON WIOSENNY i LEYNI.
• I H

m
• • • M i.

»  i  Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo 
. -  . handln na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

P i e r M /p z a

FABRYKA KRAJOM
wyrobów

platerowanych 
JAKUBOWSKI & JARHn

w K r a k o w i e ,  ulica Berka Joselowicza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od struny Katusza, L. 26, we L w o w i e  

Kynek L. 37.
3k>ady komisowe we Lwowie Rynek L. 37. w znaczniej­

szych miastach Raiicj' i na Bukowinie.
Poleca wyroby platerowane do użytku dom ow ego oraz ozd o­
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstelunki na wy­
kony srebrne L 3 - tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie Posiada 
w magazynach stale na składzie samov.ary mosiężne i tom ­

bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. 
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i L p., podług własny-h i dott .rczonycb 
wzorów, nadte wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p., na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

♦ Preco^nia m i w s i o  r M M m a
| KAZIMIERZA MULARSKIEGO
♦  w  KRAKOWIE, przy ulicy R ak ow ick ie j p oa  1 .3
A- wykonywa

wszelkie roboty w zakres tenże
P om nik i g otow e na sk ładzie .

♦ 
♦ 
♦  
w

♦  
♦

148 10 10 ♦  
wchodzące.

*

; S Z C Z A W N IC A .
i Nakład górny ma jeszcze do wy- 
i dzierżawienia kilka sklepów w Ba­
zarze Bo jednego ze sklepów do­
łącza koncesję na sprzedaż tyto­

niów i cygar.
1 Poszukiwanym  jest też przedsiębiorca do utrzy­
mania m n łó w  lub n s io l l ió w  dla w ygody gości 

kąpielow ych. 355 2 4

Do wynajęcia *‘9 1
dwa letnie mieszkania z ogrodem, snehe 
i zdrowe, 4 kim. od miasta 3 cchni; na ży­

czeń, e codziennie posłaniec do Bocnni.
I. Trzy pokoj6j przedpokój, kuchnia, piwnica 
i stryoh. II. Jeden pokój, kuchnia i strych. 

Na żądanie z umeblowaniem.
Bliższej w iadom ości udzieli obszar dworski 5trze-

c z o w . Bochnia.

______________________________
Odznaczona srebrnym  m edalem  przez c. k, M inisterstw o handlu aa w ystaw ie budow lanej lw o w ­

skiej i nagroda I na w y s u w ie  k onk ursow ej z r. 1889 w  KraicowD.
Pierwsza Krakowska

p a  r o w a  f a T 3 r y i k ;a

wyrobów artystyczno-stolarskiih, 
budcwlai-ycii i parkietów 

$ C  A .  m O  Ł ,  A  O T T A
" W  3 5 ^ : r A . k o w i e ,  u l .  D a j w ó r ,  1 .  T O ,

w yra  u i a przy pom ocy najlcpszycli system ów  maszyn p a row ych  i w zorow o urządzonej

oraz 'desek (L a iibsegen lio lz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, .jalc najstaranniej, _ _ 
969 Jciri?-  i f s o  c e n a c ł i  u o i i a : : k o  w a h j t c L .,  "Wa® 27 o2 ^

-Ę'1 a ,UćSRTjlŁ a  S Ł T Ł łe ij  ~ \~ \r G r a c u
HANI3CHA HILBEBKANDA i Spółki

poleca swoje wyroby 320 6150

V L A S Z E K
do piwa, wina, koniak u, likierów, wódek, wód m: neralnyoh ‘tp

Łaskawe zlecenia przvjm uje geneialny zastępca dla Lialicji. Morawy 
i Szlązka pan JÓZEF TRa MER w Krakowie, ulica Grodzka Jr 63.

Skład fabryczny w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej Nr. 4, d o n  Wgo Bojarskiego.

Niniejszem mam zaszczyt zaw iadom ić P. T .  Publiczność, że otw orzyłem  $ $

Skład n a ter ja łcw  aptecznych |

un^m nm nnm nnn^nm nnm nn^m ^n1
*  
n  
n  
*  
n  
*  
n  u 
n

w Krekowie, przy u . Karmelickiej L 16,
a zaopatrzywszy takowy w wszelkie ś>’odk lecznicza, krajow e i zagraniczne? 
jako  to : opatrunki chirurgiczne, wlua lecznicze 1 kouiaki, przyhory ^  
todh towe, tj. mydlą, pe~fumerje i pudry, ŷ ody mineralno, ł »dc g  
sodową itp. — z tlnicm dzisiejszym m ój skład apteczny na usługi P. T . ^  
Publiczności oddaję. H

Zygrniint Wilczyński, 11
359 2 5 m a g t B t e r  f u r m a o j i .

A N A S T A Z Y  H H ?L 1 K
ZEBAIUIISIKZ

■ w  K r a k o - w l e ,  p r z y  a l . i o y  S z e u c - B l t i e j  K r  7 .
poleca Szanownej P. ri .  Publiczności s.tó]

Skład Zegarów i Zegarków wszelkiego redzam
z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.

Ceny zeyarków . złotych od zlr. 25 do 30U, sr°0rnych od zlr. 8 rlo 50, 
niklowych od zlr. 5 du 20 

P i t Z U M U  .TE Z A M I A N Y .  318 3 52

Szkatułki grające melodje polskie, najstosowniejsze na podaronki, znajdują sio na składzie.
Wszelkie naprawy wykonuje dokładnie i za poręczeniem. Ceuy najprzystępniejsze -zeielna ob ­

ito .„ ścisłe dotrzymanie uerininu oznaczonego prz\ powieizn.iiu mu roboty.

L0III3 HESSEL i Spółka
Fabryka farb i główne bfuro w >VasHt).

miejsce założenia: NBIRCHAU koło L IP S K A .
^  i  1  i  © :  WIEDEŃ III, Hauptstrasse Nr 88. BU­

DAPESZT, Nomet utcza Nr. 10. 2 is 21 100 
WUlja w  K H A K C W I S ,  u l. Z ie l o n a  F r .  7

Parowa fabryk  waty (i opatrunków)
bl I  DQ3R0WQL3KiEG0

Łobzóww Fowej-Wsi p
poleoa:

Panom K upcom , K raw com , Kuśnierzom, Czap likom, Paniom Krawc.ynioni 
i (iospodyuiom , na koldiy, podszewki i t. p.

* watę bawełniarą białą i sz^rą niskiejo^»ą
oraz m o c n ą  w a t ę

w arkuszach 2 metrowych ważących ij t lub 1/2 kilogr. Dla Paoó v Zegarmistrzów i J 
bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawetniaoą.

Próbki i ceny przesjła na żądanie opłacone
1314

tl
3 ńó

1
Odznaczony na wystawie budowlanej 

w rnku IB92 we Lwowie.
Otrzymałem .oprócz medali zaszczytne 
uznanie, to jest najwyższa nagrodę za 

roboty

blacharsko - dekoracyjne 
i pokrywanie dachów.

Polecam sic przeto W . P. P. Architektuin, 
wnież właścicielom domów,

Przedsiębiorcom, ró- 
iż

p o d e jm u je  s ię  ta k ż o  r e n e r a c y j  s t a r y c n  d a e i ió  .v, p r z e ­
k r y ć  w a d l i w y c h  r o b ó t ,  u r z ą d z a m  d z w o n k i  e l e k t r y ­
c z n e ,  t o l e f . n y ,  w o d o c i ą g i  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

W y s ła w  losydarski,
K i a l j : 6 v r ,  3 F J . y n . e L  g ł ó w n y  2 4 .

T e le f o n  łSTr 2 2  354 3 ■>

a'8fii ■ na:*V*n*»Ym*aarmaś'-* SrimWMMdaa^
Pierwszy kratowski zpkład !|

czyszGzsria i farbowaniu za pomocą pary |
ubiorów męskich i sutien damskich,

B w o je  n iż e j  w y m ie n io n e  b in r a

:
tiri1 
■
*  101 p o le c a
S i !Stli

|
a

s
■fi

K-ahów: U l. Grodzkii I. 51.
Lwó w:  T i- 'Jagiellońska ]. !).
Przemyśl: U l. D ubrom ilslu i 1. 73.
Stryj: 'ty u ek  1. 2(i, M. 'Waldiuaun. 
urohobycz: K ynek 1. 16, Itosensclieiii. 
Sambor: R yn ek  1. 51, l i .  P rioJm aim

fi
p r z y ję c ia : g

fififififi
fita

Jarosław: tłrodzka w zab.idowanin po :zt. A. Stnttcr
Rzeszów Rynek, A. W einberg
Tarnów: Ul. w ielkie schody 1. 7, Ob. Mayer.
Bi“isko Biała: Bleiclistrasse 1. 32 M. Paperle.

Z uszanowaniem

Hecker & Yatarnncht.
1fi
i
fi

^ ^ a s a f i i e s i f i i i t a a i s s f B B B i i  tatafiA5r*'; i f it j^ s i f s iS v i i ft iS 'r i''' i

O B U C I E
raąskie, damskie i dzieoiuae, z aaj 
lepszych augielskicli, irancuzkicłL 
i krajow ych  materjałów,
d o k ła d n ie  w y k o n a n e ,  e l e ­
g a n c k i  faBon, n m ia r k o  
w a n e  o e n y . w i e l k i  
w y b ó r ,  p o l e c a :
299 4 10

m
! Specjalność! 

Obuwie rtla Pań
ua sposób angielski po mę 

sku, trzewiki „Lawn Tenis'1,

!i7 *

^ ^ b u t y  do w y ś o ig ó w  z a n g ie lp k ie m i 
S ' s z t y lp a m i. B n ty  w o js k o w o  p o d łu g  naj 

n o w s z e g o  p rz e p isu . Wielki wybór ostróg naj­
nowszego systemu. Prawidła, lakier do bucików Non 

deGuiche . Zamowieniaz prowincji odwrotną pocztąpareił

RESTAURACJA

TURLimiEGO
w Krakowie

w hotelu „pod RÓŻ4“ . 
C l> ł a d  m  I  z ł r .

Nicdziphi 16 K w ietnia .
Zupa rakowa.
( ónsom m ć Colbert.
Rosół z tutein  ciastem.

Flaczki warszawskie. 
o rja faszerowane.
Szt. mięsa, sos koprowy.

Polędwica z jarzynkami. 
Gieięca z szpinakiem.
File sapieżyńskie.
File cielęce sos proveucale.

1
I , orf z jabfek 

Kluski gryczane.

Prośba,,
Młodzieniec wojskowy, majacy 
lal 32, który już' długi czas nie 
może sobie zarobię na utrzyma­
nie z powodu braku władzy w 
nogach, biaga litościwe serca o 
jakiekolwiek ' wsparcie, czy to w 
kwocie, czy ubrauiu lob w bie­
dźcie, gdyż niema już nikogo 
z famiip, htoby mu mógł dopo- 
módz. Jakiekolwiek datki laska 
wie ofiarowane, uprasza doręczyć 
mo pod anresem: Marceli Ska- 
wińsKi, kaleka w Kańczudze Nr 
376 61, o. p. Kańczuga. ! 5

Parasolki
a o a o a o o o i c o o o o r a Ł u o o  
o  J

n  
□  
n  
n  
n

§  w najnowszym guście g  
Q poleca w wielkim wy- a  

borze najtaniej §

Jan llziewońsl:' §
Magazyn haftów i dro §  

g  biazgów damskich. 9  
o  Lwów, ul. Halicka !. 6. g  
S  >073 1 8 y
□QC X3000aiQ Q C X3C 300C 0C 3a

5 klg. franco.
Xa].e,jQ.orów 160  
Szparagów 3*50
Pomidorów 2'70 
Grochu. 28 0

poleca 356 4 6

Edward Kaczorowski
T R J E S T .

Dwóch

Praktykantów
znajdzie umieszczenie 

w h a n d lu  k o r z e n n y m  
i  w in . 343 4 4

Wacława Badika
L u b icz  22, w K rak ow ie .
Zamiejscowi mają pierwszeństwo,

KARTOFLE
n e podlegające zara­
zie, Białe cudow ne i 
Niebieskie o lb rzym y
po 10 1 1. kilo przy w ię­
kszych zamówieniach, 
Bulwy opinambour) 
po 5 ct. kilo sprzedaje 
Zarząd Dóbr A. B.r. 
Marassó w  Jurkowie
370 p .  C z e h ó w .  2 6

Stanisław CZARliUCMSiti, krawiec męzki, ul. Fiorjaóska ?ir. 33, Kraków,
Rek ze :ożenia 1867. W ykonjw a ubrania podług najświeższej mody, po najniższych cenach 

Poleca również magazyn ubrań gotowyołi oraz korty na sezen wiosenny i letni, krajowe
i  zagrrniozue.

H r*tvfn«, i i c z «Ibv I *(łi  ^ ,- ,łzJ ih y  n d e k te r - Dr Bu m !  O rłrwskl. D n k  *f . L . A i t z y a a  i  S p i ł k l ,  f * i  z a r z y d ^ n  i - n  f i a d a w s k l i j o .


